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Za Redakcją odpowiedzialny 
gtRB.is?aw Bronikowski w Poznaniu.

, i-HlsttttcT»: Ekspedycja i Eióro Redakcji pnj pla 
cu Wilhelmowskim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
»ahodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni. *1° peświętnych.

Cena ogłoszeń (Inseratów):
. wiersza drobnego 1 sgr. 0 ten. — Reklamy od 

” wiersz» drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia,).
Listy

. ledakcyi, adminktraoyi i ekspedycji winny być 
frankowane.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 sbr., w państwie nie- 
mieckiśm 3 tal. 1 sbr. 3 fen., w Austryi Q i guldenów 
we Francyi 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 gr.f w Szwecy 
5 tal. 15 abr., w Danii 4 tal. 2 sbr., we Włoszech 
w Szw;\jcaryi i Belgii 4 tal., w Turcyi 28 fr., w Ame­

ryce 6 fal. 7* l * * * * */a sbr.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących ¡urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentnry, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Poza. 
Rękopisma

’ nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będ

W Krakowie Józef Czech. — W Paryżu Librairie du Luxe in b 
verseile, agence d’annonces internationales, 100, Eue Eiçhelieu. — W 
meyer, H. Albrecht Taubenstrasse 34. Internationale Annoncen-

W Frankfurcie nad Menem Daube & Co m p.

Ajencye Dziennika Poznańskiego :

W Wrocławiu JJaune, naasenstem & Vogler i juosse. — w rieszewie: u. zjooraisai.

POZNAŃ, o września.

Wiadomości, jakie odbieramy dzisiaj z Francyi, 
ograniczają się na pogłoskach o losach fuzyi obudwóch 
linii burbońskich, którćj, zdaje się, nie tak łatwo będzie 
można przeprowadzić w praktyce jak w7 teoryi. Zwy­
kle poinformowany dobrze korespondent Karl8run. 
Ztg. donosi, że nadeszła do Frobsdorfu wiadomość, 
jakoby książę Aumale miał oświadczyć, że nie może 
przystać na zawarcie przez hr. Paryża zgody z hr. 
Chambord i że nie pochwala układu, na mocy którego 
jego bratanek abdykowal w imieniu Orleanów ze swych 
pretensyi na rzecz starszej linii burbońskiej. Jeżeli do 
tej wiadomości, za której prawdziwość naturalnie rę­
czyć nie można, dodamy to, cośmy wczoraj o nieprzy- 
chylném gabinetu francuzkiego usposobieniu pisali dla 
sprawy hr. Chambord, rzeczywiście fuzya nie przed­
stawia w téj chwili przynajmnićj tyle widoków powo­
dzenia, jakby to legitymistycznym pismom zdawać się 
mogło. Większa część bowiem społeczeństwa ’francuz­
kiego, mianowicie po departamentach, szczerze do rze- 
czypospolitćj jest przywiązany i pomny jest nadto je­
szcze klęsk, jakie cesarstwo nań-,.,sprowadziło, ażeby 
przyjyć mogło bez oporu monarchiczna formę rzydu. 
Pamiętne, jak to powiedzieliśmy, na upokorzenia, do­
znane w ciygu ostatnićj wojny a mianowicie w dniu 
2 września, zamierzały republikańskie żywioły dzień 
klęski sedańskićj obchodzić po departamentah zawie­
szeniem roboty, ażeby^zaznaczyć przez to antimonarcbi- 
czne usposobienie; z obawy jednakowoż, ażeby demon- 
stracye niebezpiecznych nie przybrały rozmiarów, zwła­
szcza w Paryżu, nakazał, jak donosi paryzki telegram 
do National Ztg., gubernator środki ostrożności a 
znaczne oddziały piechoty i kawaleryi miały aż do 
dnia dzisiejszego zostawać w pogotowiu, ażeby prze­
strzegać porządku.

O przebiegu nieporozumień, zaszłych między p. 
p. Salmeron a Castelar, nie donoszą dzienniki żadnych 
szczegółowych wiadomości. Powodem zatargu miała 
być różnica zdań obudwóch mężów stanu co do zapa­
trywania na artykuł prawa wojennego, który po­
stanawia karę śmierci w pewnych przypadkach, a na 
która zgodzić się nie cbciał p. Salmeron. Zrobiono 
także wniosek, ażeby każdy wypadek, w którymby na­
leżało orzec karę, śmierci, przedmiotem był dys- 
kusyi korteżów. — Podczas kiedy karliśei z rozmaitćm 
wałcza szczęściem, sposobią, się podobno w cichości do 
walki Alfonsiści, ażeby wystąpić zaczepnie wtedy, kie­
dy osłabione będą siły przeciwników. Rozchodzi się 
pogłoska, że marszałek Serrano w obec grożących rze- 
czypospolitćj niebezpieczeństw szpadę swoją ofiarował na 
usługi rządu i że p. Salmeron skłonnym jest do przy­
jęcia usług marszałka, który, jak niebezpiecznym się 
wydaje karlistom, najlepiej dowodzą wycieczki, zamie­
szczone w Univers, usiłujące go przedstawić jako 
zdrajcę, zostającego w zmowie z nieprzyjaciółmi kraju.

Germania zamieszcza z Rzymu korespondencją, 
która nie mało oburza S pen er. Ztg., ponieważ w niej 
nie przełamane widzi trudności w załatwieniu stosun­
ków z kościołem. W niektórych pismach niemieckich 
i francuzkich, tak pisze Germania, rozchodziła się 
pogłoska, jakoby biskupi niemieccy udali się byli do 
Rzymu, żądając instrukcji od Papieża w walce pań­
stwa z kościołem. Otóż wiadomość ta jest fałszywą, 
oo żaden z biskupów z podobną nie udawał się pro-

NOTATKI
Z MOJEGO ŻYCIA.

Spisane przez

Henryka Cieszkowskiego.

Część pierwsza.

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 204.)

Patrzyłem na różne odcienia towarzyskie i powtarzam, 
te nie było tam ani jednego domu patryarchalnego, 
przewodniczącego tonem, powagą, słowem ojcostwem. 
Warunki te są trudne, bo zawsze na nieomylnej war­
tości, moralnćj zasłudze a przeto na wysokim szacun­
ku oparte. Trzeba wprzód szacować, aby wierzyć i 
uueć zaufanie. Popularność, z jakiejkolwiek strony za­
patrzymy się na nią, dają cnoty właściwe potrzebie i 
2ąspokojeniu chwili w danem społeczeństwie. Cnoty te 
nie zastąpi pozór, blichtr,szczęśliwe podobieństwo; mu- 
8Z% koniecznie być cnotami, prawdą, czynem, aby wy­
warły wpływ, poddały pod swe panowanie, były dla 
W8?ystkich wzorem i przykładem. Dom taki w naszem 
Położeniu przedewszystkićm powinien mieć cnoty oj- 
,Ozyste i to nie dość wewnętrznie ale i zewnętrznie, to 
Jest okaźnie, dotykalnie, przejrzyście, taktem i wysoką 
godnością podniesione. Majątek, ród, światowe położe- 

t° dopiero posługujące warunki — głównym czy- 
ość w stósunkach, otwartość w7 zasadzie, odwaga w wy­

konaniu.
Złota młodzież bez przykładu i przewodnika szła 

poackiem po kwiecistej drodze salonowego życia a bez 
k Tu*U? stronoictwa narodowój opinii hulała, ska- 
to V’ i w zamku bądź na przedmieściowym baliku, 

jej było wszystko jedno. Bezmyślnie grupowała się

śbą. Według Germanii nastąpićby to mogło w ta­
kim tylko razie, gdyby o całkiem nowe chodziło spra­
wy i gdyby biskupi zamyślali zawrzeć jaki kompromis 
z nieprzyjazną sobie władzą.

Opieka ńad iiidem.
III.

Podawszy w poprzednim numerze pisma 
naszego kilka uwag w przedmiocie kształcenia 
ludu, dziś ciągniemy rzecz tę dalej. Obok ze­
brań i pism ludowych za ważny też środek 
kształcenia ludu uważamy biblioteczki lu­
dowe. Żeby jednak mogły przynieść należytą 
korzyść, trzeba je umiejętnie ułożyć i umieścić 
tak, aby przystęp do nich był łatwym. Co do 
pierwszego, składać się winny zdaniem naszem 
z takich dziełek, które razem wzięte stanowią 
cały cykl, że tak powiemy, najkonieczniejszych 
i najniezbędniejszych wiadomości dla ludu. A 
więc znajdować się w nich winien dobór dzie­
łek treści religijno-moralnej, historycznych, do­
tyczących głównie dziejów ojczystych, jeogra- 
ficznych z uwzględnieniem jeografii ziem pol­
skich, z powieści na tle naszej historyi osnu­
tych, wreszcie z najgłówniejszych wiadomości 
jego zawodowych i świata fizycznego, pośród 
którego się obraca i żyje. Tylko umiejętnie i 
z pewnym określonym systematem ułożone i 
dobrane biblioteczki mogą być korzystne w 
kształceniu ludu. Byle jak zaś ułożone i prze­
ładowane treścią w jednym kierunku nie inogą 
oddać wielkiej przysługi, bo dziełka w nich 
znajdujące się, obracając się li tylko w jednej 
sferze, znużą czytelników, jeśli ich mieć będą, 
swą jednostajneścią. Bez systematu żńów do­
brane, nie wielką również oddadzą usługę, poda­
dzą wprawdzie wiele może wiadomości, ale 
pomiędzy temi nie zawsze pożyteczne, a co 
najważniejsze, bez żadnego porządku i ładu. 
W nauczaniu zaś, jak wiadomo, umiejętnie uło­
żony i obmyślany system gra wielką rolę. 
Wiemy, że dyrekcya Towarzystwa oświaty lu­
dowej układa właśnie takie biblioteczki i roz­
syła je na żądanie. Dotychczas nie wielką one 
prawda szczycą się ilością dziełek, bo literatura 
nasza ludowa niezbyt bogata, a przytem dy­
rekcya Oświaty ludowej nie bierze z niej na 
chybił trafił, lecz przegląda ćałą krytycznie, co 
wymaga dość długiego czasu, i tylko pożywne 
i zdrowe ziarno z niej wybiera, odrzucając 
chwast, jakiego wiele w literaturze naszej lu­
dowej, który wyrosi na gruncie chciwej zy­

u wyższych Baala ołtarzy, odgrywała tam na ama­
torskich teatrach i w żywych obrazach bałwochwalcze 
role, czci Baala poświęcone. Smutne zaprawdę role, 
wstrętne widowiska, ale jeżeli nie konieczne, to przy­
najmniej właściwe tym, co nie umieją się wznieść nad 
moralną nędzę ogólnego kraju położenia.

Atoli obywatelskie salony zamknięte były dla na­
pływowego żywiołu, bo dobry duch i poczciwa opinia 
w tych tylko utrzymywały się domach, idąc na dół od 
średnich do najdrobniejszych warstw społecznych. I nic 
w tćm dziwnego, bo tam rdzeń, jądro narodu, duchowe 
jego składy i główne organa potrzeb i pragnień kraju. 
Większość społeczeństwa była godną siebie tak śród 
uciech i zabaw, jak pokus i roztargnieri światowego i 
wewnętrznego życia.

Był to właśnie czas napływu do Warszawy do­
mów ze wschodnich naszych prowincji. Otwarcie gra­
nicy Kongresowej Polski od zabranych gubernii, może 
wpłynęło na tę migracyą wołyńskich, podolskich i 
ukraińskich rodzin. Bądź co bądź, tamtejszy żywioł 
przyjął się na pniu miejscowym, ludność na tern sko­
rzystała, świeży grosz nadał większy ruch miastu.

Od tej mniej więcój epoki giełda i kontuar Izrae­
la weszły do towarzystwa, przyjęte jako żywioł czysto- 
materialny, bez innej myśli, jak światowa nowalijka 
lub interes osobisty. Pierwszy podobno Wołyń zrobił 
ten wyłom u siebie. Raził z początku ten wstęp, to 
przyjęcie bez innej rękojmi jak pieniądz, pozorne wy­
kształcenie bez wyjaśnionego stanowiska.

** *

Ostatnim salonem z dawnej daty, jaki jeszcze w 
Warszawie zastałem, był Anny Nakwaskiej, wdowy 
po Franciszku Nakwaskim, kasztelanie za Kongre­
sówki a wojewodzie z 1831 roku. Polska ta matrona, 
figurująca niegdyś na stołecznym horyzoncie, miano­
wicie za Księstwa Warszawskiego, gdy mąż jćj był 
prefektem, połączała światowość z wykształceniem, 
autorstwo z niedotkniętym skazą patryotyzmem. W jej 
salonie do końca zachował się duch gdzieindziój zobo­
jętniały, przygasły łub zgoła zgasły. To tćż krój i 
ustrój w nim był wcale od innych różny i już w 
Warszawie jedyny. Uczęszczało tam całe towarzystwo, 
najwyższe jego warstwy, tak literaci, wszystka mło­
dzież, jak i poważni sęsaci. Siedmdziesięcioletnia pod

sków spekulacyi. Niestety społeczeństwo nasze 
na cichą tę pracę Dyrekcyi oświaty ludo- ! 
wej nie dość zwraca uwagi i wiadomości o niej 
obojętnie przyjmuje, gdy tymczasem z pośród 
niego ci, którzy pragną, aby na polu pracy o- 
koło ludu wieczna śmierć i cisza panowała, 1 
— albo Bóg wie jakie niebezpieczne cele Towa- ■ 
rzystwu temu przypisują, choć trzyma się ściśle 
tych, jakie mu ustawa nakreśliła, lub przemil­
czając o jego działalności, zarzucają mu bez­
czynność i zagłady jego się domagają. Dziwna 
rzecz! zawsze i przy lada okoliczności słyszymy 
wołania: kształćmy i oświecajmy lud; 
podnośmy kochany nasz ludek, tę jedy­
ną rękojmią naszej przyszłości, a kiedy 
się znajdą tacy, którzy słowa te wcielają w 
czyny i ku temu celowi odpowiednią instytucyą 
tworzą, wówczas haj że na Soplicę, zburzmy 
tę instytucyą!

Gdzież tu więc prawda pomiędzy słowem 
a czynem, gdzie harmonia pomiędzy jednem a 
drugim, gdzie owa miłość ojczyzny, którą 
każdy z nas wyznaje lecz gdy przyjdzie w imię 
tej świętej i najszczytniejszej miłości pracę jaką 
podjąć, wówczas wielu z tych, co na ofiarników 
pozowali, do zwyczajnej nawet pracy nawołać 
niepodobna.

Nie dość jednak, jak wyżej powiedzieliśmy, 
założyć tu i owdzie bibliotekę ludową, potrzeba 
ją jeszcze uczynić dostępną dla ludu. Umie­
szczać je więc należy w takich miejscach, do 
którychby każdy poszedł śmiało i z wszelkiem 
zaufanietn. Pisząc to, mamy głównie na wzglę­
dzie duchowieństwo nasze, które i dziś przeważnie 
pracą tą zajmuje się. Wreszcie stosunki miej­
scowe najlepiej wskażą, gdzie i u kogo biblio­
teczki pomieszczone być mogą. Co do nas, pra­
gnęlibyśmy tylko jednego, t. j. aby osoby, któ­
re zajmują się rozdzielaniem i wydawaniem ksią­
żek, nie poprzestawały na samem ich mechani- 
cznem doręczeniu, ale starały się czytających 
jeszcze ile możności objaśniać a nieznacznemi 
pytaniami wybadać, jaką też czytający rzeczy­
wiście odniósł korzyść z przeczytanej książki. 
Wiemy, że to jest mozół i praca, ale godzi się 
jednego i drugiego nie szczędzić, jeśli pragniemy 
rzeczywiście, aby biblioteki rzetelną korzyść 
przynosiły. Biblioteczki takie życzylibyśmy so­
bie, aby jak najgęściej pozakładane były, aby 
jak siecią pokryły całe Księstwo, a nie tylko 
istniały po wsiach lecz i małych miasteczkach.

Te środki uważamy za główne, jakie pod­
jąć mogą jednostki wykształcone naszego spo­
łeczeństwa; do nich dodalibyśmy tylko wieczor­
ne lub poobiednie'świąteczne zebrania, na któ­

ów czas, bez społeczeństwa i jego ruchu obyć się nie 
mogła. Na każdym punkcie Polka, strzegła i ustrze- 

■ gła swój próg od obczyzny. Pisząc dawniój w języku 
i francuskim, od r. 1831 stała się autorką polską i go- 
' rącą polskiego piśmiennictwa miłośnicą. Zostawiła pa- 

miętniki nie bez zajęcia pod względem ważności czasu,
' w jakim żyła, tudzież krajowych i historycznych po-‘ 

staci, szczególnie za Księstwa Warszawskiego, do któ- 
! rych swóm stanowiskiem była zbliżoną. Żywa, prędka, 

wrażliwa, miała porywczość słowa obok wysokiego 
; uobyczajenia światowego tonu damy. Wiązały ją da- 
j wne stosunki i zażyłość ze wszystkiemi niemal dawne- 
' go społeczeństwa osobami, bezpośrednio z nimi żyła 

mimo różnicy zdań politycznego wyznania. Spotyka- 
! łem u niej panią Rozalią Rzewuską, a na mój uśmiech 
; w tym względzie odpowiadała: Cóż chcesz, to od r.iło- 
' dości najlepsza moja znajoma, a iżby nie zrywać łą- 
; czących nas od pół wieku stosunków, umówiłyśmy się

wzajemnie, aby nigdy nie dotykać drażliwych a różnią­
cych nas kwestyi politycznych. Rozmawiamy o lu-

! dziach i Bogn, o ziemi i niebie i o czem chcesz tylko,
! krom o kraju, obecnćm jego położeniu i duchu czasu,
! którego nie rozumie. Nauki, rozumu ma wiele ale za­

mgliła je wsteeznemi wyobrażeniami w młodości swój 
nabytemi; w każdym dzisiejszym ruchu wznioślejszych 
idei widzi tylko rewolucją a w rewolucyi gilotynę, 
pod ostrzem której w czasach teroryzmu straciła matkę

i w Paryżu. Na tym punkcie utknął jej rozum, zaco­
fała się umysłowa siła; ztąd nienawiść do wieku, wstręt 
do dzisiejszych idei a służebnictwo dla uciskającój je
władzy.

Do powyższych słów dodamy: Pani Rozalia Rze-
j wuska znakomitą była kobietą pod względem inteli-
' gencyi, wielkie zdobyła sobie honory po zagranicznych 

dworach, szczególnie wiedeńskim, do którego chroni­
czną miała słabość i przywiązanie. Monarchowie, mo- 
narcbinie i książęta krwi odwiedzali ją w Warszawie. 
Nauka, wyższe dworskie wykształcenie, niepospolity 
dar słowa, nadewszystko zasady legitymistyczne, do 
szpiku kości jej wsiąkłe, postawiły ją na stopniu wiel­
kiego tonu damy. Ale rozum jej z feodalnych czasów 
ujemną miał stronę w postępowym kierunku wyobra­
żeń, szczególnie na punkcie narodowości, do której miała 
odrazę do nienawiści posuniętą. Rozgrzesza ją może

'■ w części w tym względzie wychowanie, wykuty raz

rych możnaby czytać pożyteczne książki i 
zaraz objaśniać rzeczy przeczytane; zresztą, 
gdzie to możliwe, urządzić popularne wykłady. 
Zacna Polka, o której na tern miejscu -wspo­
mnieliśmy, podobne zebrania u siebie urządziła 
i jak w swym czasie do nas pisała, szły ope 
bardzo dobrze a lud zbierał się na nie ochoczo. 
W Kongresówce podobne zebrania a raczej 
szkółki niedzielne i wieczorne w r. 1862 bar­
dzo dobrze prosperowały a i teraz urządzone 
tam odczyty i wykłady ludowe zbierały bar­
dzo znaczną liczbę słuchaczy. Czegóż to wszy­
stko dowodzi? Oto — że, jak na czele powie­
dzieliśmy, lud nasz pragnie i łaknie gorąco o- 
światy i nauki; czyżbyśmy więc nie mieli dość 
serca i dość miłości, by temu pragnieniu za­
dość uczynić? I interes każdego z nas osobi­
sty a nadewszystko interes nasz narodowy 
powinien zachęcić i zagrzać nas do tej sprawy 
i wprowadzić z sfery słów w sferę czynów. Nie 
taimy, że praca w tym kierunku wielka, ale bez 
niej nic się samo nie stanie, a mieliżbyśmy 
lękać się tej pracy, pracy z której dobro na­
szej ojczyzny niehybnie wykwitnie? Tego na 
chwilę nawet przypuścić nie możemy, bo inaczej 
zwątpićbyśmy musieli o przyszłości naszej a 
myśl taka daleką jest od nas.

Co się tyczy działania na temże polu naszych 
instytucyi czyli o pracy w tym kierunku zbio­
rowej pomówimy później.

Wiadomości urzędowe.
Zatrudniony przy kolei górnoszląskiój król, budowniczy 

kolei Roth obecnie w Poznaniu przeniesiony został w tym sa­
mym charakterze do Gliwic.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Wągrowiec, 4 września.
(Sedanfeier.)

(K.) Jak po wszystkich miastach wielkiej ojczy­
zny niemieckiej, tak i u nas obchodzono uroczyście 
pamiątkę bitwy pod Sedanem; smutno nam tylko, iż 
prócz reprezentacyi miejskiój, która z kasy komunalnej 
na uczczenie tćjże uroczystości 20 Tal. towarzystwu 
„Kriegerverein“ przeznaczyła, obywatele Polacy poje- 
dyńczemi składkami fundusz ten powiększyli.

Towarzystwo Kriegervereinu, odebrawszy bowiem 
wyżej wspomniane 20 Tal., uznało za potrzebę skład­
kami, zbieranemi po wszystkich domach, tenże fundusz 
powiększyć, w czćm się nie zawiedli, dzięki ofiar­
ności naszych obywateli, jaką zwykli się odzna­
czać jeźli nie idzie o instytucye lub towarzystwa na­
rodowe.

kształt myśli, jakkolwiek i to definicyi czystego rozu­
mu nie wytrzyma.

Salon wojewodziny Nakwaskiej, przez pół przeszło 
stulecia powszechnie znany w Warszawie, rzewne po 
sobie zostawił wspomnienie. Oceniło je delikatne u- 
czucie jednej polskiej damy, która zająwszy po jej 
zgonie umeblowany jej apartament, wzbroniła zajmo­
wać .w salonie fotel, na którym wojewodzina zwykle 
siedziała; przykryty zasłoną spoczywał nietknięty na 
boku.

Dom Augustów Potockich stal na wyżynie ów­
czesnego społeczeństwa; majątek, imię niezaprzeczone 
dawały mu prawo do tego. Promień atoli bil nie od 
głowy ale od serca, to jest od kobiety. Pani Augu­
stowa zyskała popularność taktem, tą podwaliną ro­
zumu niewiasty, grzecznością obok powagi, wyż­
szym tonem bez dumy, szczodrze miłosierną dłonią, 
nadewszystko niczćm nieskalaną opinią. Sąd wiel­
kiego świata błędnym być może, da się przekupić 
olśniewającą aureola; sąd Indu nieomylny, bo pro­
mień padającego nań światła nie blaskiem ale cie­
płem czuje; słyszy imiona, ale pamięta tylko te, 
które ludzkość, dobroczynność, miłosierdzie głosi.

Pani Augustowa jest popularną u ludu — po­
chwala, na którą tylko rzeczywista wartość zasługuje. 
Nie zaprzeczoną jest prawdą, że lud zna się na tćm, 
co.dobróm na ogół spływa, ceni zasługę i z wdzięczno­
ścią każdej wartości się pokłoni. Czuje on, że Wilanów 
pod Warszawą jest w moralnem znaczeniu własnością 
narodową — i domowi państwa Augustów daje świa­
dectwo utrzymanćj wyższości społecznego ich w kraju 
stanowiska.

*# »

Dziwnie zajmujące były poniedziałkowe uepaństwa 
Łuszczewskich wieczory. Był to, że tak powiem, du­
chowy karm tańcującój Warszawy. Głównym celem 
tych wieczorów było połączenie i zrównoważenie, w 
imieniu literatury i sztuki, wszelkich wykształconych 
warstw społecznych — dawały przeto równie gościnny 
wstęp każdemu. Ztąd postać tego salonu tak odróżnia- 
jącój barwy, tak niepospolita wartość jego i znaczenie. 
Improwizacye wieszczki Deotymy ztamtąd wychodziły, 
tam się rozlegały, rzucając na te wieczory powab, 
blask i z niczćm nie porównane zajęcie. Deotyma była



Niemal każdy — małe tylko wyjątki -— do któ­
rego deputacya Kriegervereinu zawitała, dawał co ' 
mógł, a nawet niekiedy i nad stan swój, „aby tylko,“ 
jak to kilkakrotnie słyszałem, „ich się pozbyć.“

Dyrektor gimnazyalny p. Dickhof, który jest pre­
zesem Kriegervereinu, wywdzięczył się bardzo za 
hojność obywatelstwa. Wspólnie bowiem z towarzy­
stwem Kriegervereinu, poprowadził uczni swoich na ’ 
miejsce zabawy, przeszło pół mili od miasta leżące, 
gdzie tćż wszyscy wspólnie, mały czy duży piwem się 
raczyli. (Nie ma co mówić spisali się pięknie Wa- 
growiaki. Przyp. Jtied. Dzień. Pozn.)

Z innych wiadomości nie wiele mamy do zanoto­
wania, to tylko, iż Towarzystwo przemysłowe, na za­
danie znacznój części członków do czego się i zarząd 
przyczynił, nareszcie weźmie się do dalszych prac 
swoich.

szenie kawalerów maltańskich, mianowicie tych, 
którzy udekorowani zostali w czasie ostatniej wojny 
żelaznym krzyżem. Na zebranie to stawiło się tylko 
6 kawalerów a ci oświadczyli w imieniu 62 członków, że 
należy nieuwzględniać życzenia cesarskiego, ponie­
waż zkądinąd tak świetn ezwycięztwo nader smutne i po­
żałowania godne wywołało następstwa dla całego kato­
lickiego ludu i kościoła. — Otóż w krótkości le revers 
de la médaillé — rozsławionego obchodu w Berlinie w 
dniu 2 września.

N ! E G Y.

Berlin, 4 września.
(Obchód i stowarzyszenie Maltańskich kawalerów).

(z) Odbierając korespondencyą z Berlina i to w
czasie, w którym miasto więcój niż zwykle ożywione, 
mianowicie przyjazdem figur i deputacyi wojskowych, 
nie sądźcie, ażebym zamierzał szczegółowy dawać opis 
uroczystości nibyto narodowo niemieckićj a w rzeczy­
wistości pruskićj tylko. Że obchód pruski tylko nosił 
charakter, można się było o tóm przekonać, pobieżnie 
tylko spoglądając na tłumy, uwijające się po zbyt 
osławionym Thiergartenie, mundury czysto pruskie i 
trybuny już to kosztem rządu jużto prywatnych osób, 
naturalnie spekulantów wystawione, nie przepełnione 
bynajmniój ale zostawiające wiele jeszcze miejsca dla 
tych, których nie było — i dla czego nie było? Libe­
ralne pisma usiłują naturalnie obchód odkrycia pomnika 
i klęski sedańskićj przedstawić w świetle jak najkorzy­
stniejszym i świadczącem o ogólnym zapale wszystkich 
warstw społeczeństwa bez wyjątku, ale opis taki co 
najmniej jest przesadzony. Lśniące jenerałów mundury, 
świecące więcój jeszcze od złota dworskie pojazdy, cały 
ten świat urzędowy i półurzędowy i liczny zastęp dam 
dworskich, wielkiego świata i półświata — wszystko 
to nie zdołało przygłuszyć wołania klas pracujących, 
napróżno oczekujących ulgi w podatkach wśród pozor­
nego bogactwa miasta i pozornej świetności, nie dzie­
lących oficyalnćj radości, bo całkiem prawie nieobecnych 
na obchodzie rocznicy sedańskićj bitwy. Niektóre z 
tutejszych dzienników głośno oskarżają Germanią, 
że ona jedna ze swoim zastępem z niezadowoleniem 
rozpisuje się o uroczystości, datując od czasu zwycięztw 
1 ruskich prześladowanie kościoła, i że osłabić się stara 
wrażenie, jakie obchód wywarł na wszystkich; ale ko- 
respondencye do zagranicznych przesłane dzienników 
nie inaczej opisują uroczystość, jak, że była sztywną, 
jak wszystko co jest pruskie, i daleką od tego 
eptuzyazmu cechującego wszystkie narodowie święta. 
Jakżeż bo inaczój być mogło? Któż bowiem oprócz 
świata wojskowego, udekorowanego i wyposażonego 
dotacyami i podwyżką pensyi odniósł jakie z ostatniej 
wojny korzyści? tak się odzywa tutejszy socyalistów 
organ. Ponosiliśmy ciężary wszystkie, jakich od nas 
wymagano, mienie i życie nasze składaliśmy na ołtarzu 
ojczyzny zagrożonój i przyczyniliśmy się w przeważnój 
mierze do zwycięztw i świetności państwa — cóż ode­
braliśmy w zamian za poświęcenie, czy nawet pomyśl­
niejsza uśmiecha nam się przyszłość, nie możemy żywić 
nadzieję, że wolnićj już odetchniemy i że nas nie zbu­
dzi trąba wojenna? Nie! Bo odniesione zwycięztwa 
zdają się być zapowiedzią nowćj wojny, bo wszystko, 
co się dzieje, jedynie militaryzm ma na ceiu a za­
płacone przez Francyą miliardy nie obracane na pod­
niesienie dobrobytu kraju ale na uzbrojenie wojska, budo­
wanie fortów, jednćm słowem na wydatki, które nie 
stoją w żadnym stosunku do dochodów państwa a pod 
których ciężarem kraj nie tak bogaty jak Francya i mniej 
od nićj produktywny długo wytrzymać nie zdoła. To 
też po tych pobieżnych wzmiankach i glosach pism 
socyalnodemokratycznych powiedzmy, że brak udziału 
w uroczystości wzmiankowanej dowodem był wielkiego 
indyferentyzmu i wielkiego rozczarowania, jakiego do­
znano po ostatnich zwycięztwach.— Wspominając już 
o obchodzie, nadmienić tćż muszę o przykrćm wrażeniu, 
jakie zrobił przebieg zgromadzenia stowarzyszenia 
maltańskiego w nadreńskich prowincjach i Westfalii. 
Na posiedzeniu tego stowarzyszenia odczytano pismo 
księcia Pszczyńskiego, który z polecenia cesarza oznajmił, 
że cesarz cieszyłby się niezmiernie, gdyby przy odkryciu 
pomnika zwycięztwa reprezentowane widział stowarzy-

słonecznym punktem, na który wszystkie zwracały się 
spojrzenia. I za prawdę, improwizacyjny jej talent, 
niesłychany dar w naszym języku i klimacie, podziwiał, 
unosił każdego, stawiał ją na piedestale prawdziwie 
intelektualnój wyższości, a skromny, łatwy, bez prze­
sady jćj układ, słodkie słowo dla każdego, dorzucały 
jeszcze kwiecia do jaśniejącego na jej czole poetyckiego 
wieńca. Nie obszerne ściany tego salonu zaledwie 
objąć mogły tłumny napływ poniedziałkowego zebrania, 
złożonego z przeróżnych warstw tak strojnćj elegancyi 
bezmyślnych sfer, jak z uczonych tog literackich i 
artystycznych odcieni, nietylko miejscowego ale i z 
prowincji i z zagranicy przybyłego społeczeństwa. 
Wieczory te do późnej nocy się przeciągały a każdy 
wynosił z nich miłe, jakby rozkosznego snu wrażenie, 
bo prócz improwizacyi muzyka, śpiew, deklamacya 
wyższćj zdolności artystów je przeplatały. Trwające 
przez dwadzieścia lat prawie, ciągle ożywiane i wonią 
zarównój grzeczności gospodarzów i wyższćm ich wy­
kształceniem zaprawne, wreszcie w ostatnich latach tak 
promiennie aureolą Deotymy świetne — wieczory te 
weszły w tryb życia, w obieg krwi warszawskiego spo­
łeczeństwa, które, długo z zamknięciem ich oswoić się 
nie mogąc, wdzięczne im chowa dotąd wspomnienie.

Niedzielne poranki u Leona Łubieńskiego były 
punktem zebrania rozmaitych barw i odcieni tak świa­
towego, obywatelskiego, jak intelektualnego żywiołu. 
Tam, gdzie jak u nas brak życia publicznego, wszelkie 
podobne temu ognisko i umysłów zetknięcia są przy­
jemne, a co więcej, użyteczne. Nie dość jest wszakże 
otworzyć gościnny próg, ale trzeba umieć przygarnąć, 
zestawić i usadowić wszystkie żywioły społeczne tak, 
aby w harmonijną zlało się całość to, co z natury 
swój, na różnorodne rozpadło się pierwiastki i odłamy. 
Do tego wrodzony miał spryt Leon Łubieński, na 
którego skromnćm, kawalerskićm poddaszu całe męzkie 
towarzystwo w niedzielne poranki się zbierało. Tam 
poznajamiano się, gawędzono, -wiadomości i nowinki 
brukewe i literackie, krajowe i zagraniczne chwytano, 
swobodnie komentowano, a choć piekielny dym cygar 
pod nizkiem dusił sklepieniem i rzewne łzy z oczu 
wyciskał, każdy z ochotą tam spieszył, miłą spędził 
godzinkę, coś nowego usłyszał, zaznajomił się, artystę 
i pana, mieszczanka i ziemianina, literata i urzędnika 
spotkał, nową książkę przejrzał i odchodził zadowolony.

Leon Łubieński był to niepospolity, obszernego

* Berlin, 4 września. W dniu dzisiejszym o- 
puścił książę Bismarck Berlin udając się do Varzinu. 
Krótka bytność ks. kanclerza w stolicy jako i donie­
sienia korespondentów berlińskich do pewnych niemie­
ckich dzienników, jakoby ks. Bismarck nader bierny 
brał tylko udział w uroczystości 2 września, ciągle 
trzymał się na uboczu i przy objeżdżaniu frontu usta­
wionych pułków przez cesarza i całćj świty książąt i 
jenerałów, w tyle jechał za nimi, daje wiele do my­
ślenia prasie niemieckiej. Zaznaczamy tu fakt tylko, 
bo trudno wyciągać zeń na przyszłość wnioski, gdy 
fakt sam potrzebuje jeszcze potwierdzenia. W każdym 
razie wolno przypuszczać, że wpływ księcia Bismarcka 
na sprawy Niemiec, a mianowicie monarchii pruskićj, 
nie jest już tego rodzaju, aby bez jego woli i wiedzy 
nic się nie działo, owszem czy wiek, czy znużenie, czy 
tćż istotnie nie koniecznie dobre w ostatnim czasie sto­
sunki ks. Bismarcka z monarchą, wyrodziły jakąś ozię­
błość ks. kanclerza na sprawy publiczne i oddanie się 
jego prawie zupełnie spokojnemu życiu wśród rodziny 
na wsi. Nie jeden już upłynął tydzień od pierwszego 

I wyjazdu ks. Bismarcka z niemieckiej stolicy, obecnie 
przybył na trzy dni zaledwie, bo 31 sierpnia wieczo­
rem przyjechał a 4 września rannym pociągiem opu­
ścił Berlin, i to na czas dłuższy, tak że nawet nie 
wiadomo kiedy powróci, a przecież nowe wybory do 
sejmu monarchii tern ważniejsze, że rozdział pomiędzy 
państwem a kościołem i jego stronnikami z dnia na 
dzień się wzmaga, wreszcie samo zwołanie sejmu i.na­
der doniosłej natury projekta jakie mają mu być zaraz na 
wstępie przedłożone, potrzebowałyby, jak się spodzie­
wać należy, obecności ks. Bismarcka w miejscu, gdzie 
się losy Niemiec rozstrzygają i zkąd wszelki ruch, 
myśl wszelka i nowe projekta na całe rozchodzą się 
Niemcy. Że ta gwiazda niemiecka nie tern już jaśnieje 
światłem co dawniej, ani wątpić można, czy światło 
jej już na dobre przygasać i zamierać poczyna — o
tern przyszłość nas tylko może pouczyć.

Parlament niemiecki nie zbierze się już w tym 
roku i rozpocznie dalsze swe prace dopiero w jesieni 
przyszłego roku. Tak długo musi czekać nowa orga- 
nizacya niemieckićj armii a mianowicie znaczne doda­
tki do pensyi oficerskich na ostateczną swą sankcyą. 
Nowe wybory do sejmu monarchii mają być rozpisane 
już w przyszłym miesiącu, atoli sejm sam nie będzie 
zwołanym przed grudniem — wedle Spenersche 
żtg. — bo materyał jaki ma mu być przedłożonym 
nie jest jeszcze dostatecznie przygotowanym.

Wczorajsze pierwsze zebranie najwyższego trybu­
nału dla spraw kościelnych odbyło się w jednej z sal 
najwyższego trybunału cywilnego. Na pierwsze to po­
siedzenie zebrali się prócz przewodniczącego wicepre­
zydenta najwyższego trybunału Heiriecciusa wszy­
scy jego członkowie w liczbie dziesięciu, a mianowicie 
Eggelin wyższy radzca apelacyjny, Diepenbrock 
Griiter, Hartmann i Rappold radzcy najwyż­
szego trybunału, dr. Schelling tajny wyższy radzca 
sprawiedliwości, Forckenbeck nadburmistrz, dr. 
Ni eden prezydent nadreńskiego synodu, Kanngies- 
ser radzca apelacyjny, Bürgers tajny radzca sprawie- 
wiedliwości i profesor dr. Dove. Na pierwszćm tćm 
posiedzeniu załatwiono wszelkie formalności dotyczące 
dalszych czynności trybunału. Przewodniczący odebrał 
od Członków zobowiązanie wiernego i sumiennego wy­
pełnienia obowiązków, przesławszy uprzednio ze swej 
strony takowe na piśmie ministrowi wyznań. Regula­
min wypracowany przez przewodniczącego a opierający 
się na zasadach najwyższego sądu handlowego lipskie­
go przyjętym został przez zgromadzenie z tą jedynie 
modyfikacyą, że do ustnego postępowania największą 
trybunał przywiązywać będzie wagę. W końcu usta-

objęcia, sprytu i zdolności człowiek, ciekawe dla psy­
chologa studyum. Znając wszystkich w mieście, znany 
wzajem od każdego, niezmierną miał popularność, bo 
tćż rzetelne zasługi w warszawskiem położył społeczeń­
stwie. Sam nie piszący, w krajowem piśmiennictwie, 
można powiedzieć, hetmanił i mecenasił, do wydawni­
ctwa Biblioteki Warszawskićj opieką głównie 
należał i własnym zasilał groszem. Rzutki, czynny i 
uczynny, pospołu światowiec, urzędnik Banku, członek 
stowarzyszeń literackich i spółek przemysłowych, dusza 
kupieckićj Resursy, wszystkiemu podołał, wszędy był 
użyteczny i na swojćm miejscu, a obok powagi, tylu 
różnorodnych zajęć i czynności, złośliwo ale rozumnie 
dowcipny. Jego dowcipy, gry słów z ust do ust prze­
chodziły. Do przesady honorowńec, pilnował swój 
próg od skalanej w opinii stopy. Obok tego sub­
telny, giętki a przedewszystkićm rozumny, dziwną 
zachować umiał równowagę pomiędzy sprzeczuemi 
sobie żywiołami, to jest rządem a ziomkami, nie scho­
dząc z trudnej drogi zadowolenia obu. Jeżeli czasem 
zbyt ku jednej podał się stronie, zaraz przerzucił się 
na drugą, aby waga stanęła w równowadze, a to w 
chęci, w zamiarze nie stracenia wpływu i wziętości w 
obojgu. Rodem, stanowiskiem i stosunkami należąc do 
wyżyny społecznej, odważnie schodził do krańcowych 
opinii, żył z jedną, służył drugiej i zawsze zwycięzcą 
stał na wyłomie. Nie majętny, wspierał potrzebnych, 
hojnie na książki łożył, podróżował, a cały dzień biu- 
rowćj pracy i towarzystwu oddany, miał czas na wszy­
stko z dodatkiem, że noce z zamiłowaniem przy zielo­
nym spędzał stoliku. Słowem, postać hrabiego Leona 
potężnie się rysowała na stołecznym widnokręgu; wa­
dy, słabostki jego pierzchały i jak mgły się rozwiewały7, 
a wychodziło na jaw zużytecznione jego życie, którego 
brak boleśnie czuć się daje wiele, a któremu warsza­
wskie zawdzięcza społeczeństwo.

Literaci, koledzy, przyjaciele na własnych barkach 
ponieśli jego trumnę na cmentarz Powązkowski, zna­
komite dłuto (Reszczyńskiego w wielkich rozmiarach 
wyrzeźbiło posąg wcześnie zmarłego na rodzinny grób 
przeznaczony. Ale nad twardy marmur trwalsza j a 
mięć tych, którzy ślady swego przejścia na ziemi zu- 
żytecznić potrafili.

nowiono ferye na czas od 1 lipca do 1 września i ob 
radowano nad kilku dwuznacznemi paragrafami praw 
kościelno-politycznych.

AUSTRYA I WĘGRY.
* Wiedeai, 3 września. Komu znaną jest nie­

chęć narodowo-liberalnćj prasy niemieckićj do Austryi, 
tego nie zadziwią napaści tejże prasy w chwili, gdy 
podróż cesarza Wilhelma do Wiednia coraz bardziej 
staje się prawdopodobną. Idzie tu o odwiedzenie ce­
sarza od podróży do stolicy Habsburgów. Biorąc po- 
chop z uprzedzającego przyjęcia, jakie dwór wiedeński 
zgotował ks. Milanowi twierdzą dzienniki niemie­
ckie z Koln. Z tg. na czele, że Austrya zrobiła nowy 
zwrot polityki swej u dolnego Dunaju i że dziś pra­
cuje nad fuzyą Austryi i Francyi a odłączeniem Ro- 
syi ód Niemiec a to w celu rozbicia jedności niemie­
ckićj. Tak przeto stalibyśmy w przededniu nowego 
przymierza, w skład którego wchodziłaby Francya, 
Austrya i Rosya. Z drugiej strony prasa włoska z powo­
du odwiedzin króla włoskiego rnówd już o przymierzu 
Włoch, Niemiec i Austryi przeciw Francyi. W ten 
sposób czekałaby Austrya wspołem z Prusami i Wło­
chami walka przeciw Francyi a z Francyą i Rosya 
przeciw Prusom. — Te i tym podobne kombinacye są 
zazwyczaj na porządku dziennym w porze tak niewdzię­
cznej dla polityków, jak obecna. Zająć przecież po­
trzeba czćmś publiczność, cóż więc łatwiejszego jak 
zlepić podobną sensacyjną ploteczkę.

Tagblatt wiedeński donosi dziś stanowczo, że 
cesarz austryacki uda się do Petersburga w połowie 
stycznia; że prawdopodobnie weźmie udział w uroczy­
stościach, jakie tamże odbędą się w tym czasie z po­
wodu zaślubin ks. Alfreda Angielskiego z w. księżni­
czką Maryą.

Dnia 2 b. m. odbyła się z rozkazu cesarza na 
cześć ks. Milana wielkie rewie na polach szmelskicli, 
poczćm dawał książę obiad dla jeneralicyi i dygnitarzy. 
Książę opuszcza Wiedeń w czwartek t. j. 4 września 
i uda się wprost do Paryża, gdzie po dwudniowym po­
bycie podąży do kąpiel w Vichy. Tu zabawi cztery 
tygodnie. Z powrotem wstąpi do Berlina i na Wiedeń 
pospieszy do Białogrodu.

FRANCYA.

* Paryà, 2 września. Przyszłość może ostate­
cznie rozstrzygnąć, jakim rezultatem zakończą się legi- 
tymistyczne i orleanistowskie intrygi, to tylko żadnej 
już nie ulega kwestyi, że koalicya z 24 maja, której 
ofiarą padł prezydent Thiers, rozbiła się. Rojaliści 
starają się umotywować swe postępowanie, a jeden z 
głównych naczelników fuzyi p. Franclieu w liście wy­
stosowanym do redaktora bonapartystowskiego dzien­
nika L’Abeille des Pyrénées wylicza wszyst­
kie grzechy i winy bonapartyzmu oświadciając, że 
każdy dobry patryota powinien mieć sobie za święty 
obowiązek opierać się wszelkiemi środkami przywróce­
niu cesarstwa. P. Franclieu przypominając trzy za­
machy z 18 lutego, 20 marca 1815 i 2 grudnia 1851 
powiada, że pierwsze cesarstwo zadało cios śmiertelny 
wszelkiej publicznej wolności, a drugie sprowadziło na 
Francyą zupełny upadek moralny. Zwycięztwo impe­
rialistów byłoby samobójstwem Francyi, a jedynie przy­
wrócenie monarchii może zdaniem p. Franclieu urato­
wać Francyą od grożącej jćj rewolucji. Journal 
des Débats komentując pismo p. Franclieu nie rozu­
mie, jak można bez trudności przywrócić w kraju mo­
narchią, w kraju tak przywykłym już do wolności i 
republikańskiej formy rządu i dziwi się jak stronnictwo 
p. Franclieu mogło się w dniu 24 maja łączyć z lu­
dźmi, którzy tak wielki brali udział w zbrodniach dru­
giego cesarstwa. Czyżby rojaliści w ostatnim dopiero 
czasie — pisze Journal des Débats — przekonali 
się o moralnym upadku bonapartystów, czy tćż zawarli 
z bonapartystami przymierze, aby je zerwać przy pier­
wszej danćj okoliczności? Bonapartyści nie mają w 
żadnym razie prawa do skarg i żalów, bo opuszczeni 
przez rojalistów odegrają rolę oszukanych oszustów.

Organ ks. Broglie Français przeczy temu, jako­
by pomiędzy Francyą a Polakami istniało jakieś poro­
zumienie. Dzienniki francuzkie twierdzą przecież, że 
hr. Chambord i jego przyjaciele w ścisłych stoją zwią­
zkach z Polakami a mianowicie od czasu jak córka 
ks. Nemours poszła za księcia Czartoryskiego.

Temps przynosi bliższe szczegóły o owacyach dla

W tymże czasie Henryk Rzewuski przybył do 
Warszawy na mieszkanie. Bądź co bądź, zaciekawio­
ną była publiczność osobą autora cudownych Pamięt­
ników Soplicy. — Atoli zajęcie nie długo trwało 
— darł je i zmiął we własnym ręku sam przedmiot 
zaciekawienia. Henryk Rzewuski, zrujnowany na 
majątku nieszczęśliwą spekulacyą kaucyi zabezpieczo­
nej na całćm swćm mieniu, przybył tu po urząd a ra­
czej po łaskę od tych, którzy by ze złych interesów 
wydźwignąć go mogli. — Jakoż zaraz duszą i ciałem 
przylgnął do zamku, wysilając wrodzony swój dowcip 
na dym kadzideł i dworskich umizgów dla namiestni­
ctwa, wkręcił się rychło do łask jego i został płatnym 
do osobnych poruczeń przy nim urzędnikiem. Wprz°d 
i jednocześnie wszedł do tutejszych towarzystw a jako 
znakomity autor wszędzie był dobrze przyjęty. Cóż 
kiedy rozczarowanie za każdym za sobą ciągnął kro­
kiem. . . .

Przypuszczając ślepy trat w darach Bożych, rzec- 
by można, że na Henryka Rzewuskiego przypadkiem 
spadła jedna z łask nieba, jaskrawiej rozświetlając du­
alizm jego osobowości : to jest wielki talent pisarza o- 
bok zupełnego braku zalet człowieka. Autor Listo­
pada podjął ciśniony nań z góry dar, ocieplił go nau­
ką i klasycznćm wykształceniem, ale pokrzywdził cha­
rakterem bez zasad, prawdy i przekonań, przedstawia­
jąc w jednćj osobie dwóch jakby sprzecznych sobie 
ludzi — tak dalece, że nie wiedzieć, czy ugiąć było 
czoła przed talentem, czy pogardzić człowiekiem; czy 
podziwiać dowcip, czy odwrócić się od obdarzonego do­
wcipem. Boskie ziarno nie mogło utrźymać się cno­
tliwie na nizkim, poziomym gruncie; — wyższy ta­
lent nie wytrzymał na lekkićm, chwiejnćm tle charo 
kteru.

Rzewuski wyrobił sobie u rządu wydawnictwo pi­
sma Dziennika Powszechnego, — przybrał doń 
dwóch zdolnych współpracowników. Dziennik, z po­
czątku dobry, jakiś czas ciągnął; depopularyzowały go 
wszakże artykuły samego pryncypała, który, ile razy 
wystąpił, tyle razy tak zraził wyznaniem swćm czy po- 
litycznćm czy społeczaćm, tak przera ił wstecznym my­
śli kierunkiem, stojąc za chińskim murem ówczesnćj cen­
zury , że pismo po nie długim żywocie zmarło a ra- 
czćj do innych rąk przeszło. Niepowodzenie to rozją­
trzyło jeszcze sarkastyczne autora Zamku Krako­
wskiego usposobienie; — drażnił coraz więcój opinia

p. Thiersa w Lucern. Otóż deputacya złożona z p 
cuzów mieszkających po różnych miastach Szwajca^' 
wręczyła p. Thiersowi adres pokryty przeszło 15 nr?’ 
podpisami. Deputacya ta udała się do mieszkania ń 
p. Thiersa z muzyką i francuzkiemi chorągwiami t? 
Thiers podziękowawszy w kilku słowach wskazał 
trójkolorową wstęgę, w którą adres był owinięty j 
dał: „Te tylko uznaję kolory i wiernym im pozoata ° 
Całe me życie poświęciłem na to, aby utrwalić i?"1 
wolności we Francyi. Starałem się przeprowadzić
za rządów monarchii, nie udało mi się i musiąłem1 Po­znać, że monarchia i wolność wykluczają się wzajemnje
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dla tego to otwarcie zwróciłem się do rzeczypospołu/ 
P. Thiers nie zdecydował się, czy przyjmie zaprO82 
nie i uda się do Nancy, w tych dniach wyjeżdża / 
Interlaken i tam dopiero stały poweźmie zamiar. 
każdym razie uda się na parę tygodni po ewakuaę,- 
Verdun do wschodnich departamentów. ■'

Uwagę prasy francuzkićj zajmuje chwilowo podró' 
króla Wiktora Emanuela do Wiednia, żadnej już n-2 
ulegająca kwestyi. Wszystkie liberalne dzienniki .» 
niemałym są z tego powodu kłopocie, obawiając się a;e 
bez słuszności nowego nieszczęścia dla Francyi w ra 
zie gdyby udało się rojalistom przeprowadzić swe pja', 
ny. Naturalnie, że organa rojalistycznę i klęrykalaj 
wielce są zadowolone z podróży Wiktora Emanuela 
budując na nićj wielkie dla siebie korzyści.

Wedle dziennika Liberté wysłano kapitana 8t. 
tyleryi Brunet z jeneralnego sztabu ministerstwa wojnv 
do Berlina, aby wszedł z rządem niemieckim w pet. 
traktacye o zakupno wojennego materyału zabranego 
Francuzom w ostatniej, wojnie. — W Algierze wybuchły 
w ostatnim czasie wielkie pożary w lasach, których 
sprawcami byli, jak się zdaje Arabi. Energii rządu u- 
dało się opanować takowe, lubo szkody i straty nader 
są znaczne, bo np. właścicielowi Oldfield w Galie i La. 
dougu spaliło się nie mniej jak 40,000 pięknych drzew 
oliwnych.

Ostatniego przeszłego miesiąca umarł w Paryżu w 
skromnćm nader mieszkaniu przy ulicy Vaugirad ksią­
żę Crouy Chanel uważający się za prawowitego pre\ 
tendenta do węgierskićj korony i księztwa Modeny. _ 
François Claude Auguste książę Crouy Cha- 
nel węgierski —jak się był zwykł nazywać - 
urodził się 31 grudnia 1793 roku w Duisburg 
i wywodził pochodzenie swe od króla Ar pada. — 
Za czasów konsulatu przybył do Francyi i odbywał 
studya w Grenoble. Po roku 1814 wstąpił do Gar­
de du corps Lućlwiba XVIII, ale już w* 1817 wziął
dymisyą i udał się za granicę zwiedzając różne kraje
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W r. 1821 brał czynny udział w powstaniu greckiem 
a w r. 1830 ścisłe zawiązał stosunki z Ludwikiem Bo­
naparte. Crouy Chanel dobrze był widziany na dwo- 
rze Piusa IX i w r. 1848 mianowany został przezeń
komturein orderu Grzegorza Wielkiego. Wszystkie dy­
plomatyczne i sądowe kroki jakie zmarły czynił w cela
dojścia do węgierskiego tronu były bezskutecznemi.
W ostatnich latach zamieszkał wraz z małżonką w skro- 
mnótn mieszkanu za 400 fr. rocznie i pochowany zo­
stał na wyraźny swój rozkaz w skromnćj trumnie bez 
wszelkićj ostentacyi na cmentarzu Montparnasse.

HISZPANIA.
* Hiadryt, 2 września. Czterdzieści ośm godzin 

pozostawionych ze strony admirała Y elver tena po­
wstańcom kartagińskim do namysłu ochłodziły o tyle 
krew gorącą tych ostatnich, że jak donoszą depesze 
telegraficzne, pancerniki angielskie „Triumph“ i „Swi- 
stsure“ nie znalazły nigdzie oporu, gdy czyniąc zadość 
zapowiedzi admirała, zaprowadziły zabrane powstańcom 
okręty do Gibraltaru: Pod samą Kartageną nie wiele 
się w dniach ostatnich zmieniło. Jenerał Martinez 
Campos zapytywał się w Madrycie, ażali bezwłocznie 
ma przystąpić do regularnego oblegania zbuntowanego 
miasta, lub tćż ograniczyć się aż do nadejścia posiłków 
jedynie na szczelnćm tegoż zamknięciu. W arsenale 
kartageńskim dowodzi Roque Barcia, człowiek nie 
małych zdolności, który z dziennikarza w krótkim cza­
sie przekształcił się w dowódzcę artyleryi; działa for- 
teczne zostają pod rozkazem pułkownika Pozas, zna­
nego z swego udziału w powstaniu w Ferrol w czasie 
rządów Amadeusza.

O potyczce pod Dicastillo (w pobliżu Estelli) brak 
dotąd szczegółowych doniesień mogących nas poqczyó, 
której stronie przypisaćby należało właściwie zwyęi^ 
stwe, dotąd bowiem tak republikanie, jak i karliści 
przyznają się do wygranój. Według Timesa po obu

publiczną, a chociaż genialne jego dowcipy, koncept» 
przelatywały wzdłuż i wszćrz Warszawę, z uśmiechem 
powtarzane w społeczeństwie, twórca ich spadał co raz 
niżej i niżej — aż wreszcie na obrażonych sam obra­
żony, po powrocie z niefortunnej tureckiej wyprawy, 
w której jako dworak księciu Paszkiewiczowi to warzy- 
szył a następnie po śmierci księcia wyniósł się z u‘ 
rzędu i miasta bezpowrotnie.

Henryk Rzewuski też same na Wołyniu co iu 
nas zostawił po sobie wspomnienie: wszędy poczciwi 
obrażał opinią. Z wyższćm objęciem, z darem słowa, 
z różnostronnem wykształceniem i dziwnym urokiem 
pióra miał ducha przekory we wszystkióm, szedł na 
wspak zdrowym sądom i rozumowaniom, drażniąc so- 
fizmatami wszelkie wiary i najświętsze z przekonał1 
każdego. A była sprzeczność tak w jego rozmowacn, 
pismach jak w czynie. Bił w oczy wyraźny, ora 
gruntu, na którym wszystko swoje opierał — a nie m°' 
gąc /wytrzymać dyskusyi, zbywał w końcu dowcip11! 
krotochwilą zapastnika. Na staropolskim pniu 
skiego szlachcica pozawieszał tyle różnorodnych gy! 
zek i rażących sobą przeciwieństw, że dostojność p’sa' 
rza i godność człowieka przybrał w' śmieszny pła8ZC. 
arlńkina. Bawiąc ostatnim razem kilka tygodni w Kra' 
kowie, chodził publicznie w polskiej czamarce i w P01' 
skiej rogatywce, a na tej pierwszej pozawieszał ordę1? 
rosyjskie. Uliczne paupry palcami go wytykały.

Henryk Rzewuski jako autor, potomną ma kai 5 
dziejach polskiego piśmiennictwa. Soplica mu J.
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wyjednał a kilka prac innych poświadczyło. Te w^ 
snością narodiu się stały. Inne zaś z pism jego, Ja 
to B ej ł a, który tchnie stęchłą wonią Józefa DeMais 
nadewszystko Pamiętniki Michałowskiego, 
do osobowości autora należą, istnćm są jego , uoso 
niem i w grób wzgardliwój niepamięci za życia J 
weszły.

Spadkowy rozum poprawiam się
Rzewuskich z ważnych względów nie zasługuje 
kraju uznanie. Szkoda — fajerwerk spłonął, P°P 
się rozleciał a czarny osad spalenizny za całą la 
zostaje.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



eh były siły równe; republikanie mieli z sobą 
itr°°ffdzie działa Kruppa, karliści atoli górowali nad 
<<PraLnikanii wyborną pozycyą zasłaniającą ich przed 
fiZderczemi pociskami artyleryi rządowej. Obie stro­
ju0 jraCily wielu rannych i zabitych. Times zapewnia, 
’^on Karlos osobiście dowodził potyczką pod Di-

me
mes

'lia przyczém miał okazać wiele krwi zimnej i 
‘’lżonej odwagi. Ciekawi jesteśmy o ile Tii 

m punkcie jest prawdomównym, dotychczasowe 
»'* 'em antecedencje don Karlosa każą nam z wszel- 

zastrzeżeniem przyjmować zapewnienie o nieustra-
¿i jego odwadze i heroiczném mąztwie.

^Ten^am dziennik zamieszcza kilka zajmujących
eoólów o siłach zbrojnych karlistów tudzież wido- 

pretendenta. Żołnierz karlistowski trzyma się 
i^rze i nieprześoignionym jest w marszu, robi bowiem 
"g ondzinach, 24 mil angielskichj bez zbytnTgo wy-

•ft. żołd jego składa sie z jednego reala dziennie, 
1,1 czćm otrzymuje jeszcze na dobą funt mięsa, dwa

1Jz.Ua ï rnirndzo nr ino« nrinornnria rrnttoói o o TYtfl-
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ogłasza nomiilacyą, hr, Harcourt na ambasadora 
iw Wiedniu. B. Bannèville poszedł na odstaw­

kę. — Gubernator Paryża zakazał dalszego wy­
dawnictwa republikańskiego dziennika Peuple
Souverain z powodu wycieczek jego przeciw 
rządowi. — Rząd postanowił urządzić we wszy­
stkich kościołach i synagogach Francyi dzięk­
czynne nabożeństwo po zupełnej ewakuacyi 
kraju. W Paryżu odśpiewanein będzie uroczy­
ste Te Deurn w kościele Notredame w obec­
ności prezydenta Mac Mahona i wszystkich u- 
rzędników. Odnośny okólnik do biskupów 
przesłanym będzie niebawem przez ministra 
Batbie. — Mac - Mahoń przyjmował 

Nigrę.
wczoraj

Feliks Kubiak poszedł z żołnierzem u niego kwaterą stoją­
cym do gościńca. Podczas kiedy obaj siedzieli u stołu i raczy­
li się wódką, przybył podoficer W. i uderzył huzara w twarz , 
bez jakiegokolwiek oświadczenia. Gdy przytomni goście obu- j 
rzyli się na t.ką surowość, oddalił się spiesznie podoficer W.— i 
W mieście Zbąszyniu, gdzie stała piechota, bito zębr.inyeh
do apelu na rynku żołnierzy spodniami sukiennemi po twarzy, ,

wami, śpiewami i deklamacyami.
wyszli po południu na przechadzkę.

-----------------

Uczniowie szkoły ewang

niż oficerowie republikańscy, mniej też atoli i po- 
°źebują. Główną wadą karlistów jest niechęć do re- 
ularnych ćwiczeń wojskowych i manewrów, do któ- 
’,cli też nie zmuszają ieh wcale wiedząc bardzo dobrze, 
? wszelki w tej mierze przymus przerzedziłby nie ma- 
■ szeregi obrońców don Karlosa. W tej chwili składa 
? silą zbrojna karlistów — według Ti mesa — z 
ęgOOO dobrze uzbrojonego żołnierza, nie licząc 11,000 
hffstańców, zebranych przez don Alfonsa w Kata- 
" Sztab królewski liczy 120 osób, i pomnaża się

Międzynarodowy

kongres lekarzy w Wiednia.

Sennie nowo przybywającemi z Francyi „jenerała- 
■ . ,i 7, Aiid^AKÍomabieb nfipfirńwr nnæüvwa w głó-,. __ Z cudzoziemskich oficerów przebywa w głó-
81 kwaterze 4 niemieckich i 4 franouzkieh,
trnej dlarespondent Ti mes a przy całej swej sympatyi 
sprawy don Karlosa nie wierzy, aby tenże odważył się 

z wiosną maszerować na Madryt, braknie mu bo- 
ffieni do tak niebezpiecznego przedsięwzięcia i sił od- 

ednich i poparcia stolicy, która widzi w preten-
jencie zawsze i wszędzie tylko zuchwałego najezdnika 
Dużo jeszcze wody upłynie, wie' ' 
jon Karlos stanie w Madrycie.

WŁOCHY.

Unia 1 b. m. rozpoczął kongres swą działalność 
naukową. Na porządku dziennym stoi sprawa szcze­
pienia ospy.

Przewodniczący otwierając posiedzenie nadmienił, 
że żadnemu z mówców nie wolno dłużej mówić jak 15 
minut, zastępca zaś przewodniczącego przypomniał, że 
kongres nie jest powołanym, aby rozprawiać długo i 
szerzko nad kwestyami teoretycznemi, a jedynym jego 
celem jest zaznajomienie członków kongresu z wynika­
mi różnorakich doświadczeń. Następnie dr. Kap osi

pażo jeszcze wody upłynie, wiele krwi się poleje, nim zdawał sprawę, czy należy lub nie szczepić ospę? Po 
'r i ---- _ n..i—przedstawieniu przez sekretarza jeneralnego dział, jakie 

w tymże ukazały się przedmiocie i nadesłane zostały 
kongresowi, zabiera głos dr. Reitz z Petersburga, aby
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* Rzym, 1 września. Do florenckiej Gasjzety 
piszą z Rzymu: „Rząd madrycki poczynił u gabinetu 
rzymskiego nowe i silne przedstawienie, celem zniewo­
lenia go do uznania republiki hiszpańskiej. . Nie, po­
trzebujemy nadmieniać, ze usiłowanie, jakie w tym 
kierunku rozwija niezmordowanie Sal mer on, .w nic 
mały kłopot i kolizye wprawiają rząd królewski. Zje- 
inćj strony nie przeczy rząd nasz, że odkąd ster rzą­
du objął Salmeron, stosunki polityczne w Hiszpanii 
znacznie się polepszyły i że chętnieby uczynił zadość 
naleganiom p. Salmerona, gdyby z drugiej strony 
nie potrzebował rachować się z innemi mocarstwami, 
które w obeo nowego rządu hiszpańskiego z pewną wy­
stępują powściągliwość, wzbraniając się uznać obecnego 
po za Pirenejami porządku. Zresztą w sprawie tej żywa 
odbywa się zamiana nót między pojedyńczemi gabine­
tami europejskiemu, i ta to okoliczność przyczyniła się 
przeważnie, że p. Visconti-Venost a pierw nim się 
spodziewano powrócił do Rzymu. W razie, gdyby in­
ne państwa zgodziły się na zawiązanie oficyalnych z 
rządem hiszpańskim stosunków, może być p. Salme-

n przekonanym, iż rząd włoski pierwszym będzie,ro

nego
:ków

co go poprze otwarcie
Dziennik Paese donosi, że Ojciec św. zawia­

domi! tych biskupów niemieckich, którzy zagrożeni 
prześladowaniem i obawiają się o wolność osobistą, . iż 
mogą przybyć do Rzymu, gdzie w Waty kanie otrzy­
mają schronienie i odpowiednie utrzymanie.

Perseveranza zapewnia, że ksiądz arcybiskup 
hr. Ledócho w ski w najbliższym czasie zaszczyco­
nym zostanie kapeluszem kardynalskim.

Podróż Wiktora Emanuela do Wiednia i Berlina 
zajmuje coraz więcej prasę wioską. Italie biorąc

nie pocbop z tej podróży, zapowiedzianej na pierwszą po- 
cza' Iowę października, mówi o potrójnćm przymierzu 

Włoch z Prusami i Austryą. Italie liczy nawet na 
zna‘ przystąpienie Rosyi, a cala ta koalicya byłaby wymie- 
zasw rzoną przeciw „klerykalnym“ i przeciw Francyi, gdzie 

rząd w ich przechodzi ręce. — Le Soir zapowiada, 
że w razie, gdyby Burbońi zasiedli na tronie francuz­
em, rząd włoski domagałby się zaraz uznania pono­
wnie jedności włoskićj, a w razie odmowy groziłby 
wojną, gdyż cbce się zabezpieczyć co do Rzymu 
ze strony Francyi.
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Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Madryt, 4 września. Zabrane powstańcom okręty 
„Almansa“ i „Vittoria“ znajdują się już w Gibralta­
rze. — Jako członkowie przyszłego gabinetu, w razie 
objęcia prezydentury przez Castelara figurują pp.: Cer- 
vera, jako minister kolonii, Pedrazal, minister han­
dlu, Abarzuza, minister spraw zewnętrznych, San­
chez Bregna, jako minister wojny, Gil Berges 
sprawiedliwości.

Perpignan, 4 września. Oficerowie i żołnierze ba­
talionu Tarifa wysłani dla wzmocnienia załogi w Ber­
ga, zbuntowali się nie chcąc słuchać nadesłanych im 
rozkazów. Dowódzcy oddziału oddani zostaną pod 
s^d wojenny.

Madryt, 4 września. Na posiedzeniu wczorajszćm 
Kortezów wniósł Olave do wniosku dotyczącego su­
rowego zastosowania artykułów wojennych, następują­
cy poprawkę: „Wypadki, w których zadekretowaną 
być ma kara śmierci, winny być przedłożone Korte- 
zom“. Poprawkę tę odrzucono 88 głosami przeciw 82. 
Słychać, że w razie przyjęcia wniosku w artykułach 
Wojennych Salmeron ustąpi a Cas telar stanie na 
czele gabinetu.

Carogród, 4 września. W skutek wstawienia się 
Posła angielskiego zniesiono konfiskatę dziennika 
b ew ant Herald.

Kiew, 4 września. Car rosyjski przybył dziś 
wieczorem.

Paryż, 3 września. Według doniesienia Journal 
officiel poczyniono potrzebne dyspozycye finansowe, 
aby w dniu 5 b. m. zapłacić całkowicie ostatnią ratę 
K°ntrybucyi wojennej.

Bukareszt, 4 września. Ks. Karól przybył tu 
wczoraj z Sinai witany serdecznie przez ludność sto-

oświadczyć się stanowczo przeciw szczepieniu, a to 
przeważnie dla tego, iż zdarza się, że i szczepieni by­
wają nawiedzani częstokroć ospą. Statystyką samą 
trudno usprawiedliwiać przymus, jaki istnieje co do 
szczepienia ospy, gdyż takowa jest niedokładną, a do­
póki kongres nie będzie miał w ręku szczegółowej pod 
tym względem statystyki, dotąd nie może orzec coś 
stanowczego.

Mówca stawia w końcu wniosek tej treści: Kon­
gres zecbce ostateczną w tej mierze decyzyą odroczyć 
aż do następnego kongresu i w tym czasie postarać 
się o pewne dane statystyczne.

Dr. Herman (z Pesztu) występuje stanowczo 
przeciw szczepieniu. Argumeuta, z pomocą których 
pewna część lekarzy kruszy kopią w obronie ogólnego 
szczepienia, nie mają żadnej racyonalnej podstawy. 
Twierdzenie, że ospa od czasu, gdy wprowadzono szcze­
pienie, mniejszy wybiera haracz, niczego nie dowodzi, 
są bowiem lata, w których ospa mniej grasuje i są 
znowu takie, w których słabość ta staje się epidemi­
czną i dotyka wielu szczepionych. Mówca kończy za­
wezwaniem, aby kongres zecbciał orzec, iż szczepienie 
jest rzeczą zbyteczną.

Zgromadzenie, jak na teraz, zdaje się nie podzie­
lać przekonań dra. Hermana.

Następnie profesor leCrocg z Brukseli zdawał 
sprawę ze swych doświadczeń, nabytych w* długiej 
praktyce. Otóż w czasie epidemii 60 pr. zmarłych 
przypadło na nieszczepionych, a tylko 2 procent na 
szczepionych.

Dr. Schneider z Jawy jest za szczepieniem, 
znane mu są bowiem wypadki, w których ospa ani 
jednego nie dotknęła szczepionego, gdy równocześnie 
dziesiątkowała nieszczepionych.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE. I POTOCZNĆ.

Poznań, dnia 5 września.
— * Dyrektor tutejszego banku K wilec ki, Potocki

i Sp, p. sędzia Łyskowski wyjechał na kilka tygodni do 
wód. .

— * Posiedzenie Rady nadzorczej Dyrekcyi Spółki 
.akcyjnój teatru polskiego w ogrodzie Potockiego, odbędzie się 
w dniu 7 bm. w niedzielę o godzinie 4 po południu. .

— * Ocbroniarka. Pisaliśmy na naczelneui miejscu pi­
sma naszego o ochronkach; żaląc się że ostatnich zbyt małą po­
siadamy liczbę. W skutek tego od jednej z Polek odbieramy 
wiadomość, że obecnie bez zajęcia jest odpowiednio wykształco­
na Ochroniarka. Wiadomością tą dzielimy się z czytelnikami 
naszymi, w przekonaniu, że za’pewnej dla niejednego z nich będzie 
pożądaną. Adres Ockroniarki na żądanie dostarczy Redakcya 
pisma naszego.

— * Wedle doniesienia Posener Z tg. został nauczyciel 
religii przy tutejszem seminaryum nauczycielskićm ks. Schró- 
ter przez ks. Arcybiskupa pociągnięty do odpowiedzialności 
za podpisanie znanego adresu szlązkieh katolików. W.wystó- 
sowanem do niego piśmie miał mu ks. Arcybiskup oświadczyć, 
że przez samo podpisanie adresu popadi w wielką ekskomunikę, 
a zarazem zapytać, czy i w jaki sposób zamierza naprawić dane

kilku szturchano pod brodę i nos.
— * Dwom katolickim nauczycielom w Jutrosinie • 

wyznaczyła król regencya na wniosek landrata i powiatowego , 
inspektora szkolnego p. Feblberga z Leszna 25 tal. gratyn i&eyi ' 
w uznaniu ich zasług około postępów uczni w języku niemieckim. :

— * W nocy z dnia 1 na 2 bm. popełniono morderstwo , 
na drodze z Eichenh irst do Grodziska. Handlarz bydła czy 
rześuik przybył dnia 1 b. m. koleją marchijsko-poznańską do 
stacyi Eichenhórśt a ztąd udał się pieszo do Grodziska, by.być 
tam na jarmarku dnia następnego. Droga prowadzi samerni bo- j 
rami i tu to został zabity i zrabowany. Gdy go dnia 2 b. m. , 
niedśleko stacyi Eichenhorst znaleziono, miał jeszcze żyć przez > 
krótki czas i oświadczyć: „Towarzysze . podróży zabili mnie.'1 
Jeden z jego morderców, robotnik kolejowy z Kuszlina, który 
tegoż samego wieczora szedł z Eichenhorst do Grodziska, został 
w Nowym Tomyślu przytrzymany a dnia następnego do sądu 
powiatowego w Grodzisku odstawiony. Krew na ubraniu jego się 
znajdująca, którą napróżno starał się praniem oddalić, zdradziła 
tro.

— * Ks.' Biskup Janiszewski z Poznania bawi od kilku
dni u ks. Biskupa chełmińskiego w Pelplinie. . .

— * Konwikt w Chojnicach dla młodzieży gimnazyalnej 
poświęeającój się stanowi duchownemu pobiera, z kas rządowych 
swoje dochody, na które naturalnie rząd nic nie dał i nie daj®, 
ale tern więcej wziął w dobrach klasztoru Augustynów. Mini­
ster zażądał teraz statutów tego zakładu, choć je rząd ma od 
samego początku. Łaskawi poczciwcy, którym to sumienia nie 
obciąża, że przecież za wzięty katolicki majątek w dobrach kla­
sztornych należałoby przynajmniej dotrzymać, co się. za to przy­
obiecało, a czego widzi Bóg serdecznie mało, poczciwi ci ludzie 
iuż przepowiadają zamknięcie konwiktu; i może zgadną!

(Gazeta Toruńska).
— * Stypendyum Kopernika mniej znajduje, pisze Ga­

zeta Warszawska, poparcia w kraju, niżby się tego.spodzie­
wać należało; liczy bowiem obecnie zaledwo. dwa tysiące rub. 
gotowizny, kiedy najmniej sześć mięć należy, by procent od 
zebranej" summy zapewnia! rocznie utrzymanie Wychowańca. 
Wstydby nam było przed Niemcaui', gdyby tak dalej iść miało, 
jak szło w ubiegłem półroczu od obchodu rocznicy Kopernika, 
— przed Niemcami, których komitet toruński na samo jubile­
uszowe wydanie dzieł naszego astronoma, wyszafbwał najmniej 
6,000 talarów. Piszem}' to pod bardzo miłćm wrażeniem,, łago- 
dzacśm gorycz rezultatu dotychczasowego składkowania:« 
Zgromadzenie ogólne stowarzyszenia spożywczego „Zgoda w 
Płocku, w dniu 28 z. m., jednomyślnie uchwaliło, iż połowa dy­
widendy przypadającój członkom za ubiegłe półrocze, ma byc 
obrócona na powiększenie funduszu stypendyalnego Mikołaja 
Kopernika przy uniwersytecie warszawskim. Czyni to kwotę 
niezbyt znaczną 188 rub.; ale charakter ofiary, ale mała zamo­
żność większej części głosujących, ale ich jednomyślność o wie­
le podnosi znaczenie moralne faktu. Przyklaskujemy zacnym 
Plocczanom i radzibyśmy Oglądać ich naśladawców..

— * O drugim występie p. Nowakowskiej w war­
szawskim teatrze, czytamy w Wieku, co następuje: Wczoraj 
na zapełnionej widzami sali teatru letniego wystąpiła.pani No­
wakowska w roli Henryka w komedyi: „Miłość ubogiego mło­
dzieńca.“ Pamiętamy p. N., gdy kilka lat temu w różnych ro­
lach jako panna Łapińska jeszcze, na naszej występowała sce­
nie. Wtedy prócz wielkiej urody, którą w takich u. p. Kobie­
tach z kamienia, w roli Marco, jednała sobie ogólną sympatyą 
widzów, nie posiadała żadnych innych artystycznych zalet. Dziś 
praca i dobre wzory (widoczny n. p. we wczorajszej roli wpływ 
gry Modrzejewskiej) zrobiły z pani N. zdolną i myślącą arty­
stkę. Nie sądzimy jednakże, by pomimo zbieranych w Pozna­
niu tryumfów w roli Adryanny Leeouvreur, mogła p N..u nis 
z powodzeniem przedstawić losy nieszczęśliwej kochanki Mau­
rycego Saskiego. Nie posiada bowiem ona tego świętego ognia 
natchnienia, który choćby tylko w paru momentach roli prze­
mienia aktorkę w artystkę — nadaje odgrywanój roli charakter 
artystycznej kreacyi, udzielając publiczności ten święty dreszcz 
zachwytu, stanowiący najwyższy stopień rozkoszy wywoływanej 
słuchaniem lub rozpatrywaniem dzieł sztuki. Scena w ruinach 
starego zamczyska odegraną była bez zarzutu, technika artysty­
czna, doprowadzona do tęgo punktu, iż mogła robić złudzenie 
prawdziwej twórczości, głos jednak p. N. dia tych, którzy, u-

FHZY3YLI 00 POZN.WA.
dnia 5 września.

LUZIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Hr. Bniński 
z Biezdrowa. Taczanowski Zygm. z Biskupic, Łakomioki z 
l-odz. z Machćina, Sampławski z Prus Zachodnich, Łubieński 
z Wapienka, Orsetti z córką z Oporowa, hr. Skarbek z Kró­
lestwa Polskiego, Landauer z Moguncyi. .

HOTEL RZYMSKI. Taszarski z Kobylca, Podjaski z zoną z 
Górzyna, Moszczeński z Jeziorek, p. Tomaszewska z Króle­
stwa Polskiego, baron Winterfeld z Rościenna, Franken­
stein z Warszawy, Halpert i Frommhold z Berlina.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Dr. Karczewski z Kowa- 
nówka, Treskow z Wierzonki, Treskow z “żoną z Dolska,
Flick, Horn i Heilman z Berlina, Ulzer z Lipska.

STESNA HOTEL EUROPEJSKI. Zakrzewski z Kokorzy.na,
Leśniewski z Czałkowa, Nowański z Roszek, Sobiński z 
Sobinowa, Zamowski i Mittmann z Kalisza, Renard z Berli­
na, Schaumburg z Drezna, Studter z Wrocławia.
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GOSPODARSTWO, HAIWEL I PRZEMYSŁ.

CSieitBa 5p©fcm»sssBiis, 5 września.
Zyto: cena regulacyjna 6ij, — na wrzesień 6O|., wrze- 

eń-paźdz. B9|, na jesień dito, październik-listopad 58|, listopad- 
grudzień 58, grudzień-styczeń 58.

Wyp. 500 ctr.
Okowita: cena regulacyjna 24, wrzesień 24, paździer­

nik 22|, listopad 20|, grudzień 20f, styczeń 20|, luty 20|.
Wypowiedziano — litrów.

Ceny targowe
Ceny.

w mieście Poznaniu Naiwyż. Średnia. ¡Najniższa.
i dni.. 5 września 1873 roku. ;al. agr. fn al. sgr. sgr. fu.
I Pszenicy pieknej, szefei po 42 kil. 3 221 6 3 2łJ 3! 3 ! 18 9

średniej • 3 13 9 3 12 6; 3 ! 10
pośledn. . - . 3 7 6 3 5 — 3 i 2 6

i Żyta ci^żKiego 40 • 2 22 3 2 20 — ! ¡9
j . średniego 2 18 — 2 17 — 2 16 —
1 • pośledn. 2 15 — 2 14 — 2 13 —
! Jęczmienia wielk. 37 ■ — — — — — — — —

. drobn. — — — — 1 — — — — —

| Owsa 25 ■ 1 13 9 1 10 — 1 7 —
| Grochu do gotowań,- 45 • — — — — — — — —
i Grochu na paszę — — — — — — — — “““
j Rzepin zimowego 40 ■ — — — — — — —
| Rzepiku zimowego ■ — — — — —
1 Rzepiku lutowego - — — — — — — —
| Tatarki 'óh — — — — — —
! Kartofli 50 ■ — — — — — — 1

! Wyki 45 • — — — — — — , —
j Łubinu żóit. 45 • — — — — — •—
j ■ niebiesk. — — — — — — ! —i j&cniczyuy czerw, cent, po 50 kilo. — — — — — 1 —
i Koniczyny białej • — 1 — ■— i *

Ń. gdyż natchnienia pracą osiągnąć nie można.
’ * Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 6 września Z a cha­

ry asza; w kalendarzu słowiańskim Drogowita.
Wschód słońca o godzinie 5 minut 20, zachód o godzinie

6 minut 36.
Pełnia dnia 6 września o 10 godzinie wieczorem.
Dnia 6 września 1450 pobicie Wołochów pod Krasną. — 

1580 zdobycie Wielkich Łuk. — 1771 bitwa|pod Ohomskiem i Anto- 
polern. — 1794 Prusacy odstępują z pod Warszawy. — 1831 
atak Moskwy do Warszawy. Śmierć Sowińskiego.

Wzna.

Ostateie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Paryż, 5 września. Dziennik urzędowy

zgorszenie.
— * O stanie cholery w naszem mieście ogłaszają tu­

tejsze dzienniki niemieckie następujące owieszczenie królewskiej 
dyrekcyi policyi:

„Dnia 3 września zachorowały na cholerę 3 osoby, z któ­
rych jedna już umarła. Pozostały 4 osoby na cholerę choru­
jące, które wszystkie znajdują się w lazarecie dla cholerycznych.“

— * Ostrzeżenie. Agenci, szczególnie angielskich towa­
rzystw żeglugi parowej, roz zerzają wiadomość, że w skutek 
dwóch wielkich pożarów w Bostonie w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki pólnocnój, jakie nawiedziły to miasto, nie tylko wielki 
tam jest brak robotników ale zapłata ich dzienna doszła od 5—6 
dolarów. Obie te wiadomości są talszywe i wymyślone jedynie 
w tym celu, by dochody tych towarzystw przez zwabienie ro­
botników pomnożyć. Wspólnem przeto obwieszczeniem ostrzegają 
minister spraw wewnętrznych i handlu publiczność a zarazem 
nakazują władzom policyjnym, aby rozsiewaczy owych wiado­
mości przytrzymywały.

— * Doniesienia policyjne. Zabłąkał się mały kasztanowaty 
pies pokojowy; znaleziono portmonetkę z czerwonój skóry, w 
którśj znajdowało się 9 sbr. 8 fen. i parasol żółty jedwabny z
futerałem. . ,. . . , ,— * Ślub. W dniu wczorajszym pobłogosławionym został 
związek maiżeński we Wrocławiu pomiędzy p. Trzebińskim 
z Królestwa Polskiego a p. Adelą z Kurnatowskich Swi- 
narską z Halina.

— * Ż Brundorfu pod Zbąszyniem donoszą do Pos. 
Zeitung, co następuje: Dnia 26 i 27 sierpnia miał tu 5 szwa­
dron 2 przybocznego pułku huzarów odpoczynek. Rotmistrz i 
szef szwadronu B. skazał 8 huzarów na taką karę, że zawsze po 
dwóch na dwie godziny przywiązywano do parkanu. Pierwszych 
dwóch huzarów przywiązano o godzinie 1 po południu powro­
zem do parkanu i to przed pomieszkaniem wachmistrza. Cho­
ciaż miejsce, gdzie sie to działo, leży po za ulicą wiejską ku 
Obrze, mogli jednak karani być widziani przez ludzi idących 
po wodę. Przy parkanie nie było żadnych drzew a gorące pro­
mienie słońca południowego padały przeto,na twarz żołnierzy. 
Widok ten smutny zwabił pewną ilość osób, które wyrażały 
najgłębsze swe współczucie, mianowicie w obec t^ch, którzy 
brali udział w ostatniej wojnie. Na mocy wyraźnego oświad­
czenia właściciela gruntu, że nie pozwoli przywięzywać huzarów

w inny sposób obchodzono się

Środa, 4 września. (Drogość. — Podwyższenie pensyi 
nauczycielom. — Dworzec kolei żelaznój. -—■ Stan zdrowia). 
Drogość doszła u nas, jak prawie i wszędzie do nie praktyko­
wanych dotąd rozmiarów, nie wszystkim prz cięż dała się ró­
wno we znaki. Rzemieślnik, kupiec,, jak w ogóle każdy prze­
mysłowiec nie poczuł zapewne dotkliwie drogosci, bo chociaż 
za’jedne artykuły płaci wyższe ceny, to tóż ceny swoich wy­
robów resp. swego rzemiosła lub handlu podniósł o t} le, że 
stósunek jego dawniejszy pozostał prawie niezmieniony. Ten 
sam stósunek jćst u właścicieli domów lub gruntów, bo i ko­
morne i zboża' w cenie się podniosły. Najgorzej wyszli na o- 
becnej urogości ci, którzy są wskazani na stale, a niedostate­
czne już oddawna dochody, jak niżsi urzędnicy sądowi i nau­
czyciele. — O wyższych urzędnikach sądowych włącznie aż do 
asystentów biurowych dość hojnie rząd pamiętał, bo nie tylko 
im pensye znacznie podwyższył, ale nadto i na komorne tak 
zwany serwis im wyznaczył. VVspomnieć tu warto, że nawet i 
kancelistom w naszym sądzie znacznie dochody polepszono, 
podwyższając im plącę od arkusza o 3 do 6 fen., co dla zdat­
niejszych czyni około 100 tal. rocznej podwyżki. Jak , pod­
wyżki te są w obcenych czasach uznania godne, tak znów u- 
boięwać należy, że o niższych urzędnikach sądowych i nauczy­
cielach elemen. zupełnie zapomniano. Tych, a przedewszystkiem 
nauczycieli łudzą tylko nadzieją. Ani rząd ani gminy me po­
starały się dotychczas o radykalne polepszenie ich losu. — Nie 
rozumiemy rzeczywiście tak obojętnego zapatrywania się na 
szkołę resp. na tych, w których ręce wychowanie naszego mło­
dego pokolenia oddąjemy! — Że w obec tak przykrego poło­
żenia odzywają się ciągle nauczyciele o polepszenie swego losu, 
temu się nie dziwimy,' chociaż wiemy, że czynią to ze wstrętem, 
wiedząc, że często nic, a rzadko kiedy mało co dostaną, — 
Na dowód, że rzeczywiście tak po macoszemu obchodzą, się 
gminy z nuczycieiami, niech posłuży fakt następujący: Kato­
liccy nauczyciele miasta Środy, z których dwóch już jest prze­
szło 30 lat w służbie, a inni także już prz z kilkanaście lat pizy 
szkole średzkiej pracują, wnieśli przed kilku tygodniami do re­
prezentacjo szkolnej o podwyższenie pensyi resp. o 100 tai. ro- 
eznej podwyżki dla każdego. Zadanie takiój podwyżki nie zda­
je nam się wcale wygórowanóm, gdy zważymy, że pensya pier­
wszego nauczyciela około 350 tal. wynosi, a pensye innych na­
uczycieli są stopniowo znaczcie mniejsze. Reprezentantom 
szkólnym musiało się żądanie takie zdawać przecież wygórowa­
ne, bo tylko czwartą część żądanćj podwyżki nauczycielom przy­
znali. Nie dość przecież, że tylko po 25 tal. nauczycielom do­
łożono, lecz nadto kazano im jeszcze za takiem polepszeniem 
czekać trzy kwartały, bo dopiero od 1 kwietnia roku przyszłe­
go podwyżka ta nastąpi. — Taka podwyżka zakrawa rzeczy­
wiście na ironią! , , . , , .

W sprawie dworca kolei żelaznej w Środzie zadecydowała 
niedawno regencya, że dworzec ma stanąć niedaleko szosy za- 
niemyślskiej. Decyzya ta nie wypadła wcale po myśli miasta, 
ponieważ było staraniem miasta, ażeby dworzec stanął na lnnein 
miejscu. Rada miejska postanowiła jeszcze tę sprawę przedło­
żyć ostatecznie ministerstwu, któremu chce przedstawić, żo dwo­
rzec przy szosie zaniemyślskiój postawiony, znaczny miastu 
przyniesie uszczerbek. — Grunta pod kolej kiuczborsko-poznań­
ską znowu u nas kółkami oznaczają. Uważaliśmy w niektórych 
miejscach, że pola, które będą wzięte pod kolej, uprawiono i u- 
mierzwiono. Zwracamy zatem właścicielom tychże jeszcze raz 
uwagę na to, że za uprawę, mierzwę lub obsiew wynagrodzenia 
nie dostaną, o czem się z Dzienika urzędowego powiatu 
średzkiego przekonać mogą. Owbieszczenie to wydano, jeżeli 
nas pamięć nie zawodzi, pod dniem 16 sierpnia.

Stan zdrowia
dotąd pomyślny, lń„„ —------ ——-— — .
wien pocztarek bardzo gwałtownie na prawdziwą azyatycaą 
cholerę, której początki dostał już w Nowómmiescje. , I. dr. 
Ławieki zajął się przecież chorym bardzo troskliwie i szczęśli­
wie go z cholery wyprowadził. — Odtąd nie było też żadnego 
innego przypadku.

Rocznicę bitwy sedauskićj obchodziły tutejsze szkoły mo-

Słieida SsppSiKSka, 4 września.
Pszenica: per 1Ó00 kilo w miejscu 80-96 talar, wedle

gat. żądano, na sierpień-wrzesłeń — wrzesień-październik 8?J-87J- 
88 płac., paźdz.-listopad 87-86|-j, grudzień 86|-86-|, kwiecień- 
maj 86-851-86 tał. pł.

Żyto: per 1OOO kilo w miejscu 60-71 tal. wedle gat. żąd. 
rosyjskie — tal. z dworca, nowe 67|-69, tal. z kolei i dworca 
płacono, piękne nowe — talarów z dworca płacono, na 
sierpień-wrzesień i wrzesień-paźdz, 60l-59|-60|, paźdz.-listopad 
61-6O|-t-4, giudz. 611-60^-61^-601, kwiecień-maj 61 g-60|-6li-61 
tal. pł.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 56 — 70 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1060 kilo w miejscu 48-5 i tal. wedle gatunku 
żąd.; szląski i czeski 49-51, wscb.-ptuski —, zach.-pruski 48-50, 
saski -- , pomorski óń|-52 tal. z kolei plac., galic. 48-19 z kolei 
pł., na wrzesień-paźdz. 51, paźdz.-listopad 50, listopad-grudzień 
49£ tal. pł.

Groch per 1000 kilo do gotowania 69 -65 tal., na pa­
szę 56—59 talarów.

Rzep per 1000 kilo — tal.
Rzepik per 1000 kilo na wrz.-paź. — tal.
Olej rzep i o wy per 100 kilo w miejscu 20 tal.; na 

kwiecień-maj 221, sierpień-wrzesień i wrzesień-paździeruik 19|- 
paźdz.-list. 20-'j,,-20 tal. płac.

Olej lniany per 100 kilo w miejscu 26 tal.
Ol6j skalny per 100 kilo w miejscu 10 tal.
Okowita per 100 kilo ń 100°/o=lC',090°/o w miejscu 

bez beczki 2-1 talar. 23 sbr. płacono, na kwiecień-maj 21 talar. 
1-6-1 sbr., sierp.-wrz. 24 tal. 13-16-15 sbr., wrzes.-paźdz. 22 tal.
28- 22 sr., paździer.-Hstop. 21 tal. 16-12, listopad-grudzień 20 tal
29- 24 sr. płacono.

wpoctawaka, 4 września.
Zyto: per 1000 kilo stale, na wrzesień i wrzesień-pa- 

idziernik 631-63 płacono i żądano, październik-listopad 624-J, 
listopad-grudzień 62|-|-|-| pl. i żąd., kwiecień-maj 6!| tal. pł. 

Pszenica: per lu’00 kil. 88 żąd.
Jęczmień: per 1000 kilo 62 tal. płac.
Owies: per 1000 kilo. 47|, wrzesień-paździeruik 47| i., 

kw.-maj — tal. pl.
Rzep: per 1000 kilogr. 85 tal. żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na wrzes.-październik 82|, 

list.-grudz. — tal. pl. i żąd.
Olój rzepiowy per 100 kilo stale, w miejscu 20$ 

tal. żąd., na wrzesień i wrzesień-październik 20 tal. płac., paźdz.- 
listopad 20| tal. pł.

Okowita za 100 litrów po 100% spokojnie; w miej­
scu 25| tal. żąd. 25| tal. plac., na wrzesień 24|, wrzesień-pa- 
ździer. 23^-tal. ż. paźdz.-listop 21-^ tal. pł., listopad-grudz. 21|, 
grudz.-styczeń kwiecień-maj 21|-j tal. płac.

Na targu W tal., sgr.ę i fen. per 100 kilogram
-o-"- średni pośledniów

bal sg. fiu t»i|*sge i* .|tal i S(’l in.jfcal sg. ñi. taljsg.

Pszenica biała - 8 25 —! 8T21 — — — 7112
O ÎL’ „ żółta — - 8 22 — 8 8 — — — — 7i 8

Żyto — — 7,10 7 3 — — 6123
? Jęczmień 6 10 - 6 - — — — 5|27
g-0 Owies — — — 5 — — 4 24 — — — 4 22

Groch -7 5Í17 5 6 - — — 5|-
¿'5?' Rzep __ — 8110 - 8 —- — -• — 71 5

a Rzepik zimowy — 1—' — 1 7125 — 71 5 — — 6120

SSÎEKILâSi, 5 września 1873. 
Stan powietrza: piękne

Pszen. : stałej 
na wrzes.-paźdz. 
paźdz.-listopad 
kwiecień-maj 
Zyto: staléj 
w miejscu . . 
na wrzes.-paźdz. 
październ.-listop. 
kwiecień-maj 
Olój rzep, wyżej 
w miejscu . . 
na wizes.-paźd. 
paźdz.-listopadwia jest ’ u nas pod względem cholery ™peinie ^ieXń-maj 

y, lubo przed kilku dniami zachorował u nas pe- j JOków, stale 
w miejscu 
na wrzesień 
na wrzes.-paźdz. ¡22 
kwiecień-maj

kurs 1 
początk.

kurs
końcowy

kur»
początk.

Jiurs
końcow

Owies: wyżój
88| na wrzes.-paźdz. 51|
ftnt Olej skalny:oo5 w miejscu 10

March. pozn. E. B. 99f61 Pruskie oblig. p —
bUg Nowe pozn. list. z. —

Pozn. rent, listy —
¡6 î § Kolei żel. państ. 2041

Lombardy . . 10bj
20f Aust. losy z 1860 —
20 Włoska renta . 61|— Amerykany . 971
22^ Austr. ake. kred. 145|

Pożyczka turecka 50
— — 7’»°|0 Rumuny — i-
24 20 Pol. listy likwid. — 1
22 23 Rosyj. banknoty —-

Austr. renta sreo _
I — Usp. bez pokupu

1

1Jz.Ua


Obwieszczenie.
Jarmarki wyznaczone na dzień 

1O września w Pobiedzi­
skach i. na dzień 11 wrze­
śnia w Żerkowie znoszą się
celem zapobieżenia rozszerzeniu się 
cholery (4721)

Poznań, dnia 4 września 1873.

Prezes Naczelny
podp. (»iieiitlier.

Bekanntmachung.
Die am IO September in 

Pudewitz und am 11 Septem­
ber in Zerkow anstehenden Jahr­
märkte sind zur Verhütung der Ver­
breitung der Cholera aufgehoben.

Posen, den 4 September 1873.

Der Ober-Präsident.
Guentlier.

Dwa duże pokoje,
z których jeden frontowy, przedpo­
kój, kuchnia i schowanie, z wodo­
ciągiem i gazem, na jednej z środ­
kowych ulic miasta, mogą być wy­
puszczone od dnia Igo października 
za cenę bardzo umiarkowaną.

Szczegółów dowiedzieć się można 
w Adm. Dziennika Pozn. pod 
Nr. 472«. [4726]

Centralne biuro rekomendacyjne
4 Szkolna ul. Nr. 4

poleca znaczny dobór guwernantek, bon, gnweruerów, 
rządze«»w i gorzelanych. Biuro umieszcza tylko takie osoby, 
które wylegitymowały się ze sumiennego pełnienia przyjętych obowiąz­
ków i z fachowego wykształcenia. (4660)

OGŁOSZENIE
terminu do rozpoznania pretensyi, 
po upływie wpierw oznacz, czasu 

zameldowanej.
(§. 176 konk.-Ord. §. 30 instr.)
W konkursie do majątku kupca Samu­

ela tJlmkiewlcz’a w Poznaniu zamel­
dowała następnie spółka handlowa O. et F. 
Zartmann w Rheydt pretensyą w ilości 2343 
tal. 16 sgr. [4723]

Do rozpoznania pretensyi tej został termin
na dzień 18go września 

1813 r. przed poi.
przed komisarzem konkursu w biurze kon- 
kursowem Nr. XI wyznaczony, o czem się 
wierzycieli, którzy pretensye swe zameldo­
wali, uwiadamia.

Poznań, 29 sierpnia 1873.

Król, sąd powiatowy.
Obwieszczenie.

W konkursie do majątku kupca Samue­
la Gimkiewicz w Poznaniu został kupiec 
O. J. Cleinow ztąd ostatecznie jako za- 
rządzca obrany. [4722]

Poznań, 29 sierpnia 1873.
Król. Sąd powiat. Wydz. 1.

SSL. Potrzebna jest bo­
na Francuzka do czworo dzieci 
od św. Michała. Zaświadczenia i re- 
komendacye nadesłać franko do Do-
mininm Strzydzew p. P1 e s z e w.

[4730]

Nauczycielka,! »¿i i
___________ *___________ 'kuje stosownego
umieszczenia zaraz albo od św. Michała. 
Bliż. szczegółów dowiedzieć się można w Ad- 
ministr. Dz. P. pod Nr. 4710._____ (4710)

oddzielone i pojedyńczo wynajęte. 
Bliższa wjad. w Adm. Dzień. Pozn. 
pod Nr. 4715. (4715)

Opinia za­
szczytną ra­
dy zdrowia.

WIZYKATORYA. PAPIER
ALBESPEYRES

W Toruniu
przy Chełmińskiej ul. 309 !

I vis-àfÿis winiarni p. •SefcWarz.l 
osiedliłem się jako

dentysta.
¡Antoni Kasprowicz)

junior, dentysta.

przy1
pr;

przepisywane 
przez najzna- ] 

komitszych 
lekarzy,

WIZYKATORYA ALBESPEYRES — Skutek pewny i regularny. —
Niezbędne dla lekarza praktykującego na wsi. (1848)

PAPIER ALBESPEYRES — Preparacya bardzo dogodna do utrzyma­
nia wizykatoryi bez nieprzyjemnej woni i bez dolegliwości.

U wynalazcy w Paryżu na ulicy Faubourg St. Denis, 78 i 80. W Po­
znaniu w aptece P. Dr. Mankiewicza i R. Barcikowskiego. 

gzss _____

(4694)

Do zakładania kolei poleca

szyny hutnicze
handel żelaza Samuela Herz, p0.

Guwernantce Polce, mówią- 
cćj po francuzku i mogącej udzielać 
początków muzyki dwojgu dzieciom, 
wskaże zaraz miejsęe Ekspedycya 
Dziennika Poznańskiego pod 
Wr._4684._______ (4684) •

W mojej aptece zawakuje z dniem 1 pa­
ździernika rb. receptura. Język polski 
pożądany, liemuneracya roczna 240 tal. 
przy wolnej stancyi, wolnym stole i opale, 
wolnem praniu itd. Każdego czasu może 
także wstąpić uczeń sekundy wyższej jako 
elew. (4638)

Matthesius w Wrześni.

Cztery dobrze odnowione pokoje wraz 
z przynależ., z gazem i wodociągiem, są ta­
nio do wynajęcia Chwaliszewo 91, II piętro. 
___ ______ (4714)______________________

W krain
do wynajęcia od 1 października r. b. przy 
Szerokiej ulicy. (4703)r© od I

Mniejsze i więksate X 
mieszkania W

od 1 paźdz. r. b. do wynajęcia na 
Ä drobił «5. 14429) £

Zdatnego subjekta eukiernleze- 
go poszukuję. (4718)

F. Rudzki.

AiiłKerjnowii woda do ust
dra J. C. Popp, ces. król, dentysty nadwornego w Wiedniu, 

zapobiega gniciu zębów, usuwa hol zębów, przeszkadza tworzeniu się 
osadu i usuwa natychmiast każdy niemiły zapach ust. Jako najlepszy środek do 
czyszczenia ust i zębów polecenia godnym jest więc dla tych szczególnie, co mają sztuczne 
zęby lub cierpią na chorobę dziąseł. Ruchające się zęby wzmacniają się znowu przez nią.

Skład w Poznaniu u wdowy H. Kir sten.(246)

Sprzedaż owiec,
Z powodu zmiany 

darstwa sprzedaje ’ (Ł
Doili! II ! lilii p l d° P 
lentscliine,»

Sprzedaż konieczna.
"W mieście Poznaniu na przedmieściu św. 

Marcina pod Nr. 18 i 286, na Piekarach pod 
Nr. 11 czyli na Ogrodowej ul. Nr. 12b poło­
żone, do sukcesorów panny Zofii 
'Weiclier należące dwie nieruchomości, 
które na podatek budynkowy z wartości u- 
żytku na 245 tal. czyli 1350 tal. podane, 
sprzedane być mają w celu przymusowego 
wykonania drogą subhastacyi koniecznej
we wtorek 18 listopada r. b.

przed południem o godzinie 10 
w lokalu tutejszego król, sądu powiatowego 
w pokoju pod Nr. 13. [4724]

Poznań, 19 lipca 1873.

Król, sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjny.

Keyl.

Subjekta
do handlu korzennego potrzebuje 
kupiec (4729)

M. Głowiński
w Obornikach.

Młodzieniec z porządnej familii,
chcący się wykształcić w zawodzie sny­
cerskim, znajdzie miejsce każdego cza­
su jako uczcił u

Grentkowskiego
Stary Rynek 64. [4728]

Prawdziwe Lugduii- 
skie materye czarne, 

aksamity, atłasy,
w gatunkach najprzedniejszych nadeszły

K. Szymańska
(4704) Nowa ulica Nr. 2.

CIERPIENIA SZYI
CHOROBY

KRTANI i UST

'Od 1 października r. b. znaj
bardzo przyzwoite umie­

szczenie przy troskliwej ma­
cierzyńskiej opiece ucznio­
wie do tutejszych szkól u- 
częszczający. Bliższych szczegó­
łów dowiedzieć się można u p. Dr. 
Antoniewiczowćj w Śmiglu lub w 
Administracji Dz. Pozn. p. N. 4562.

(4562)

□gfe, Poszukuje się ucznia do 
handlu pod korzystnemi warunkami. Bliż­
sza wiad. w Eksp. Dzień. ___[4719]

gpNjTOd dnia 1 paźdz. br. udzielać 
będę w Poznaniu lekcy! śpie­
wów. Zgłaszania w tćj mierze 
przyjmować będzie Adm. Dzień. P.

0532) jan Stysióski.
Wyprzedaż sądowa.
Należący do masy konkursowej E. W. 

Czapińskiego (firma F, H. Richter) skład 
książek 1 inuzykalión wyprzedaje 
się w dniach powszednich od 9 godziny z 
rana do godz. 7 wieczorem po tanich cenach.
Ludwik Ha ulic i u» er.

Sądowy zarządzca mas. (4508)

CUKIERKI DETHANA
są niezawodnym środkiem przeciw cier­
pieniom szyi, utracie głosu, zapa­
leniu gardła, cuchnącemu odde­
chowi, z awrzod owa ceni u, oparzeniu 
i nabrzmieniu w gębie, spowodowa­
nym przez ciągłe palenie tytuniu lub 
używanie merkuryuszu. Lekarze za­
lecają je szczególniej kaznodziejom 
mówcom i śpiewakom. (1846)

W Paryżu w aptece p. Dethan, Fau- 
bourg St. Denis, 90; w Poznaniu w apte­
ce dra Mankiewicza i u R. Barciko- 
wskiego w Bazarze; w Krakowie w a- 
ptece p. Trauczyńskiego, i we Lwowie 
w aptece p. Mikolash.—

40 lat Potwierdzone .
. 1 i H ®3 [ h ,0 j B R 11 al" Iprzez Akademią)

jpowodzenia» “k" ar TA w Paryżu i
WYCIĄG Z RAPORTU potwierdzonego jednomyślnie przez akademią « 

medyczną: (1849) ł
„KAPSUŁKI klejowate P. RAQUIN z łatwością się trawią.
„Nie sprawiają nigdy w żołądku nieprzyjemnego wrażenia i 

„ani odbijania, jak to ma miejsce zwykle przy trawieniu wszelkich in- j 
„nych preparacyi KOPAIWY, a nawet KAPSUŁEK klejowatych. ■

„Nigdy nie zauważono, aby też Kapsułki pozostały bez pomyślnego i 
„skutku. — <

„Dwa flakoniki są dostateczne w najuporczywszych wypadkach.“
U wynalazcy w Paryżu przy ul. Faubourg St. Denis, 78 i 80. W Po- < 

znaniu w apt. p. dr. Mankiewicza i R. Barcikowskiego. j

trzebnickim, Stacya kolejowa Sybillenort

220 starszych i 200 k ?„c. 

dno i dwuletnich dochij R 

wu zdatnych maciórJFoc 
35 starszych i 205jedii 
i dwuletnich skonów 

rasy elektoralnej,
które codziennie obejrzane być mogą.

Poc.
Poc.
Poc.
Poc.

poc
Poc
Poc

Elixir et Vin de J.BAIN
A LA COCA du PEROU

Energiczny środek toniczny, wzmacniający i pobudzający,
Preparaty te stanowią najdzielniejszy i najpewniejszy środek przywracający wy­

czerpane siły, w ciężkich chorobach szpiku, kości pacierzowej i mózgu. 
Używają się z niezawodnym skutkiem przeciw cukrzycy, hypochondrył, me­
lancholii pochodzących z rozstrojenia organów płciowych, a zwłaszcza 
w chorobach nerwowych najniebezpieczniejszych. (1838)

Pastylki ułatwiające trawienie Pa J : Bain z Coca Peruwiańskiego. Przeciw 
cierpieniom kanałów trawienia niebezpiecznym.

Nota. Lekarstwa te, których P. Bain jest wynalazcą, przygotowane są z Coca 
pochodzącego z Plantacyi p. Bollivian Ministra pełnomocnego Boliwii w Paryżu.

Główny skład w aptece p. E : Fournier et Cie na ulicy d'Anjou St. Honoré 
56. w Paryżu, w Poznaniu w Aptece Dra, Mankiewicza._______________

Zdatne do rozpłodu

W tryki
pochodzenia Rambouillet 

młynie J mikowo

(4705)

Poc
Poc
Poi

w
Swarzędzem do sprzedania.

po

Miejsce <11 a pisa 
rza £<>*!>.. obeznanego i 
zarządem wewnętrznym g» 
spodarstwa, wskaże Adm iii 
stracya Dziennika Poznański) 
go pod Nr. 4717. (4717)

Frankfurtska loterya targowa na konie |
za zezwoleniem wysokiego rządu. _____

■■RB Ciągnienie dnia 22 października rb. BBR1
Przy loteryi tej pójdą do podziału 9 eleg. ekwipażów z czwórką lub parą 

końmi, piękne sanki z parą końmi, 60 najpiękniejszych wierzchowców i cugo- 
wców a oraz kilka set innych cennych wygranych. Do tej uluhionój ogólnie lo­
teryi rozsyła podpisany losy włącz, portoryum i kosztami przy nadesłaniu odnoś, 
wygranych: (4545)

1 los za 1 tal. 5 sgr. czyli flor. 2 3 kr.
6 losów za 7 tal. — sgr. czyli flor. 12 15 kr. 

za przesłaniem należytości lub za zaliczką pocztową. Każdy udział mający od- 
bierze po ciągnieniu wykaz wygranych franko i bezpłatnie od domu handlowego

Jan Geyer w Frankfurcie
NB. Ponieważ udział w tej loteryi bywa zwykle nadzwyczaj wielki, przeto! 

należy wcześnie przesłać zamówienia, by można wszelkim życzeniom! 
zadość uczynić.

|j3PEpilepsya|
(wielka choroba), kurcze
są do wyleczenia za pomocą 
doświadczonego od lat 12 uniwersal­
nego środka zdrowia. Prospekta, po- 
lecenia bezpł. i freo od wynalazcy dr.
Fr. A. Quante, w Wa-
rendorf w Westfalii. (3177)

Robaki w płucach owiec.
Polecany przez wiele zamówień i uznań chlubnych, pewno skutkujący 

środek przeciw robakom w płucach owiec rozsyła
król, uprzyw. apteka w Byczynie (Pitschen) GJ.Ś.

Fedor Rasim.
Cena lekarstwa wraz z opakowaniem i przepisem użycia na każde 100 

sztuk chorych owiec 2 tal. (4620)

Wykształco ny I»i W<ł S

war poszukuje miejsca 4 tn 
zaraz albo od św. Michała. Adtf! d; 
poda Eksp. D z. Pozn. pod Nr. 4721

[4727]

Berlin, 4 września.

Nlemieokie papiery.

Dobrow. poż. państw. 
Prusk. poż. ukońsolid.

dito dito dito 
Obligi długu państwa 3? 
Prem. poż. pańs. z 1855 3? 
Listy zast. wsohodnio-

pruskie 
dito 
dito 
dito

Lis t .zast. pozn. (nowe) 
dito dito a iląskio

dito lit. A. 
dito nowe

Zachodnio-pruskic 
dito
dito
dito
dito
ditto

H serya 
nowe 
ditto

Listy rent, poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

102 p.
104$ p. 
96? p. 
90 p. 
127? p.

¡82? p. 
92i 4. 
10Ó p. 

!— pi- 
90 p.
- P- 

j— pl.
I“.P-
|81| p. 
¡90| p. 
99| p. 
105J p.

,p-991 p. 
,941 p. 
94| ź. 
Í94Í p.

Niemiec, bank hyp. w
Meiningn. 4

Niem. bank Union. 4
.’Stowarzysz, dyskont. 4 
Gotajski bank kredyt. 4 
Hanowerski bank 5 
Kwileckiego i Sp. bank 5 
Magdeb. stów, bankowe 4 
Magdeb. bank pryw. )4 
Meinigski bank kredyt. 4 
Austryack.zakład.krcd. 5 
Augtr.-niemiecki bank 4 
Wschodnio-niem. bank. 5

dito dito produk. 5 
Poznańs. bank prowino. 
Pozn. bank prow. weks. 
Pruski bank 
Pruski zakład kredyt. 
Prowincyonal. stowarz.i

dyskont. 5
Szląskie stowarz. bank.|4 
Tellus, stów, ban. poz.-4

102| p. 
84| pł. 
233| pł. 
105Î p. 
106I p.
87 p.
90 p 
105| p. 
l26]r p. 
145J-4J-5 
97 p.
734 ż.
50 ż.
108| p. 
161 p.
184J p. 

)66ł p.

133 pl. 
137 p.
— ż.

Akcye bankowe.

Bergsko-march. bank 4
Berliński bank (stare) 4 

dito dito (nowe) 4
Berlińs. stowarz. bank, 

dito dito kasowe
Berlińs. bank lombard. 
Berlińs. bank meklers. 
Berlińs. bank meklers.

i produktów i 5
Berliński bank produk.

i handlu. 4
Wrooław. bank dyskon.j4 

dito prow. weksl. ' 
dito weksl owy 

Centr. bank budowl. 
Centr. bank stowarz. 
Darmstadzki bank 
dito zwany Zettelbank 
Lesawski bank kredyt.

Kamień leczący

ASTMY
Duszność, chrypka, katary zada­

wnione i wszelkie cierpienia kanałów odde­
chowych ustępują po użyciu Rurek antiast- 
matycznych p Levassenra, 19 rue de la 
Monnaie w Paryżu. [1845.]

Dostać można: w Poznaniu w aptece Di. 
Mankiewicza i u R. Barcikowskiego w 
Bazarze, w Warszawie w składzie towarów a- 
ptecznych pp. Gallego i Spiessa.

odparzenia od alodia i uprzę- 
w ogóle wszystkie rany u boni 1 hy-

‘ dla, używa się z wodą jako obkładanie. Do- 
I skonałość takowego poświadczają liczne uznania gospodarzy i wetery- 
I narzy, mianowicie zaś wzmag. się użycie tego środka. Porcye po 1 lal. 20 sgr., 25 sgr. i 15 sgr, 

(3114* E.J.W.Legal, aptekarz w Kllillie.

Dominium Dąbki,
odległe y4 mili od stacyi kolei wschodniej OsicK. ma na sprzedaż

11 szt. czteroletnich wołów
Dominium Dąbki, 2 września 1873.

Kurs papierów na giełdach berlińskiej 1 poznansklój

Akcye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 4 101 p.
dito Nordend. 4 49? p.

Niemieckie tow. budo. 5 63 p.
Stowarzysz, immol. 4 96 p.

- Browar Gratweil 5 95? p.
Niem. stów. ind. stal lit. A 5 94? p.

dito dito lit.B. 5 90? p.
Dortmund Union (stare) 5 130? p.

dito dito (nowe) 5 — P-
Huty Hoerder 5 140? p.
dito Laura 5 205 p.
dito Lauchhammer 5 100 p.
dito Marienhiitte 5 1091 p.
dito Massener 4 123? p.
dito Redenhiitte 5 89? p.

Erdmannsdorf przędz. 5 70 4.
Hoffmann’a fabr. wag. 5 55? p.
Kramsta fabr. 5 101? p.
Berln. Passage. 6 66 p.

Akoye zakładowe i obligacye kolei
żelaznych.

Akwizgrań.-mastryoh. ¡4 36 p.
Bergsko-marchijska 4 111? p.
Berlińsko-zgorzelicka 4 108 pl.

dito szczecińska | 4 155 p.

Czeska kolćj zach.
B ,-zesko-graj ewska 
Kolońsko-mindeńska 
Krefeld-kępińska 
Galicyjska Karola Lud. 
H łlls.-źóraw.-gubeńsk. 
Hanowersko-altenb.
Kolćj Rudolfa 
Leodium-Limburg. 
VIa-.chijsko-poznańska 
Magdeburg-halb. 
Górnoszląs. kol. lit. A.C.

dito lit.B.
Austr.-frano. kolćj pań. 
Au itr. półn. zaohodnia 
lito poł. państ. (Lomb.) 
Wsohodniopruska kol.

południowa
K >1. po praw. brz. Odry
Reichenberg-pard.
Nadreńska

dito lit. B. 
Reńska kolej (Nahe) 
Rumuńska kolćj 
Rosyjska kolćj państ. 
Schwajc-Union 

■ lito zachód. 
Starogardzko-poznań.
W arszawsko-bydg.
W a rs zawskoł-wiedeńsk. 
Berlińsko-półn. z pr. p 
Krefeld-kępiń. z pr. p. 
Halls.-żur.-gub. z pr. p. 
Marchijako-pozn. z pr. p.

Ameryk, pożycz. 1882
dito nowa 

Renta francuzka 
Rumuńska pożyczka 
Pożycz, tureokaz r.1865

dito zr.1869

98 p. 
97f p. 
91¿ p. 
— Pf- 
501 p.
62¡ p.

JPrus. zakład kredyt.
Szląskie stowarz. bank. 
Tellu s

66 p. 
135 i. 
88 p.

Papiery pruskie.

(4691)

Moneta w złooie, śrebrze i papieraoh.

Fryderyksdory 
Napoleonsdory 
Imperyały 
Dolary
Złoto w sztab.funt oeln. 
Śrebra funt oelny 
Austryaok. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Franouskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

Szt
|20
1

113| p.
5. 10| p. 
5. 15 p. 
1. 11| P-
------- śą.
— Pt 
90£ p. 
821 pł. 
79Í p

Pruska poż. ukońsolid.
dito dito. 

Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

96 p. 
104 p. 
100 p. 
125 p. 
89j p.

Krajowe koleje.

Poznan, 5_)września.

Listy rentowe i zastawne.

Austr.
dito
dito
dito
dito
dito

Zagraniczne papiery.

renta sreb. ¡4| 66| pł.
63i pł. 
95| p. 
113 p. 
9&i p. 
8J i. 
I32i p. 
132| p.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowinc. obligacye 
Powiatowe obligacye 
Powiatowe obligacye 
Obligacye miejskie

dito dito 
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

94 ż. 
90| p. 
94 ż. 
101 p.
100a p. 
93 p.
90 ż. 
100? p. 
— p.

Akwizgr.-mastr. ako. z. 
Betl.-zgorz. akc. z.

dito półn. pr. p. 
Bergsko-marchij. akc. z. 
Kolońsko-miud. akc. z. 
Krefeld-kępiń. ak. zak. 
Halsko-żóraw.-gub. ak.z

dito Z praw, pierw. 
Hanowers.-altenb. akc. z. 
Mag.-halb. akc. z. 
Marchijsko-pozn. akc. z. 
Dolno-szl.-march. akc. z. 
Górnoszl. lit. A i C. ak. z.

dito lit. B. ake. z. 
Wsch. prus. poł. akc. z. 
Kolćj po pr.. brz. Odry

akcye zak.
Reńska) kolej ako. z.

dito (Nahe) akc. z.‘ 
Starogardzko-pozn. ak.s

38 p. 
109 ż.
— P- 
113 p. 
152 p.
— P- 
51 p.
— P-
— P-
— P- 
77 ż
— P-
188 p.
— P-
— ż.

128 p. 
146 ż. 
38 p. 
101 i.

losy z 1854. 
losy z 1858 
losy z 1860 
losy z 1864

Rosyj. poż. prem. 1864.5 
dito dito 1866 F

Rosyjsk.pols. obligacye - 
skarbowe

Pols. listy zast. III em. 
dito nowe 
dito Iikwidaoyjn.

Ameryk, pożycz. 1881

178? p Î76? p. 
76? p 

,64? p.
¡101? p.

Akoye bankowe.
Beri, stowarz. bank, 

dito dysk, komand.
Wrocł. bank dysk, 

dito dito wekslowy
Kwileeki, Potocki i Sp. 
Meiningski bank kred. 
Niemiec, bank hipot. w 

Meining.
Wschod.-niem. bank 

dito produk.
Austr. zakład kredyt.
Pozn. bank prowino. 

dito prow. i weks.

¡116 p.
|234 ż. 
:91 p. 
76 p. 
|68 p.
— P-

Zagraniczne koleje.

4
5 
5 
5 
4 
4

— P- 
74 p. 

¡49 i. 
¡146 ż. 
¡109 p. 
46? p.

Czeska kolćj zach. ak. z.¡5 \ ¡04 p.
Brześć.-grąjew. ako. z. 5 37 ź.
Kolćj Elżbiety ake. z. |5 — ż.
Galie, kol. K. Lud. ak. z. 5 100 p.
Kolćj Rudolfa ako. z. ¡5 — ż.
LeodyumLiinburg. ak.z. 4 ¡34 p. 
Aust.frano. kol. pńśt.ak. 5 204 4.
dito półn.-zachód, ak. z. 5 — p.
dito poł.-państ (Lomb.)

akcye zak. 5 107 p.
Reichenb.-pardub. ak. z. 4? — ż. 
Rumuńska kol. akc. z. 5 40j p.
Rosyj. kol. państ. ak. z.|5 — p.

Drukiem i Nakładem drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu

Ekiiiioni.
dzający przez lat 30 samodzielnie większa 
dobrami, poszukuje od Igo pa­
ździernika miejsca. Bliż. szcze­
gółów udzieli Eksp. Dziennika Pozn, 
pod liczbą 4563. (4563)

W Wiatrowie p. Wągrowiec 
na stałe zatrudnienie potrzebny trzeźwy 
maszynista zaraz. Od 1 pa
zdatny Ogl*O<lllik na ordyoaryą-

, • (4685)

Młody człowiek, mogący dostawić na 
szych rekomendacyi, poszukuje obowiązki’
do rozmaitych posług
Zgłosić się można do portyera przy Młyń­
skiej ul. pod Nr. 35. (4665)

Skromny mężczyzna, może być już w wie­
ku, znajdzie dobre stanowisko jako por­
ty er w ilótel <ln Hord w Po­
znaniu. Pisać po polsku i po nitów«® 
powinien. J. N. Piotrowski-

(4678)

Szwajcar. Unia akc. z. 4 22 p.
dito zachoa. skc. z. 4 41 4.

Tamines-land. akc. z. 4 12 p.
Warszawsko-byd£. ak. z. ¡4 _ p.
Warszawsko-wied.ak. z. 5 34 p. 

Zagraniczne papiery.

Amer. poż. 1882 
dito 1885

Włoska renta 
dito akcye tytun. 
dito obiigaeye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Ros. listy zast. na grn. 
Ros.-amer.-poż. z 1870

dito 1871
Ros. noty bank.
Poż. tur. z 1865

dito dito. z 1869

Losy.

Brunświckie
Bukaresztskie
Kolońsko-mindeńskie
Finlandzkie
Austr. losy (60)
Medyolańskie
Meinifigskie
400 fro. losy tureckie

3?

97? p. 
98? p. 
60? p.
— i.

P- 
90 ż. 
63 p 
66? p. 
65 p.
- p.
— P-
- P- 
82? P- 
—- ź. 
62 p.

23 p.
— 4. 
94 4. 
9? P 
93? p
— ż. 
4? ż. 
148 4

Akcye przemysłowe.

Centr. bank bud. Berlin. 
Berliń. kantor drzewa. 
Erdmannsdorf przędz. 
Hoflmann’a fabr. wag. 
Huta Hoerder 
Stowarzysz, immobil. 
Kramsta fab.
Huty Lauchhammer
dito Laura 
dito Marienhfitte

Pozn. bro. (Feldscbloss) 
dito bank budowl.

Huty Redenhfitte

150 p. 
104 p.
- p.
t P‘
95 p.
2 Jł. 
203 ż.
- P-
- i
- P- 
84 p.



przybywających 
przybywające poczty

tfrze*”1 ............Wągrówca . . ■ 
Krotoszyna . . .
Obornik ............

_ | Ostrowa............
Stwaîko'va(Siupcy) 3 

Kurnik»..................
lz5i(, ffągr0'vca...................oioazewa............... ,! r>

«2.5

Zwierzyny.

Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 205.
Niedziela dnia 8 Września 1872.

Wykaz
odchodzących poczt w Poznaniu.

Odjeżdżające poczty.
pora
dnia.

rano

po
połud
wie­
czo­
rem.

Do

Skwierzyny , 
Pleszewa . 
Wągrówca. 
Kurnika . . 
Strzałkowa 
Obornik . . 
Krotoszyna 
Cylichowy. 
Ostrowa . . 
Wągrówca 
Wrześni . .

pora
dnia.

45 rano |

20 
30, 
Í2,

6—! 
8',- 
8 25 
9.10) 

14'30! 
11 ¡451

pop-
wie­
czór.

Plan Jazdy
j0 poznania przybywających i odchodzących pociągów 

kolei żelaznych.
W kierunku z Stargardu do Wrocławia.

Przybywa. Odchodzi.
p„c osob. 1-4 kl. rano g. 4 m. 54 Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 5 m. 4 
Lc mięs- 2-4 kl. „ g. 7 m. 43 Poc. osob. 1-3 kl. „ g. 11 m. 49 
Poc osob. 1-3 kl. pop. g. 3 m. 54 Poc. osob. 1-3 kl.pop.g. 4m. 4 
poc' mięs. 2-4 kl. wiec. g. 8 m. 52 Poc. mięs. 2-4 kl. wiec. g. 6 m. 29

W kierunku z Wrocławia do Stargardu.
Przybywa. Odchodzi.

Poc. mięs. 2-4 kl. rano g. 6 m. 26 
Poc. osob. 1-3 kl. ,, g. 11 m. 14 
Poc. mięs. 2-4 kl. wiec. g. 7 m. 44 
Poc. osob. 1-4 kl. wiec.g. 11 m. 33

się ochłodziła, lecz pogoda jak najpiękniejsza bez przerwy pa­
nuje. Pod względem zbiorów i najświeższe wiadomości potwier­
dzają to, cośmy w przeszłym tygodniu powiedzieli byli, ,z do­
datkiem jednak, że zbyt częste deszcze w czasie sprzętów we 
Francyi i Anglii, jakości ziarna bardzo zaszkodziły iznaczna 
część przybywającego na targ nowego zboża, mianowicie w tym 
ostatnim kraju, bynajmniej nie jest zadowalającą. Zważywszy 
przy tóm, że i co do ilości plonu sprzęt Anglii tegoroczny bar­
dzo jest mierny, a przytśm że i kartofle widoczne znaki, choro­
by okazują, łatwo zrozumieć, że w tym kraju usposobienie w 
handlu ciągle pozostaje stałe i że piękne ziarno przy cenach 
stósunkowo wyższych tyle jest poszukiwanem.

We Francyi pomimo urodzajów nie wiele do życzenia po­
zostawiających, usposobienie stale na wszystkich panuje placach, 
a wywóz dość znaczny do Anglii, Włoch i Szwajcaryi utrzy­
muje ożywienie handlu przy cenach niezmiennie dobrych. W y- 
wóz z Marsylii nawet, w przeszłym tygodniu bardzo znacznie 
przewyższał dowóz.

Belgia nie mniśj stałe okazuje usposobienie, choć dowóz 
z Francyi i od strony morza dość ją obficie zaopatruje.

Iłolandya w tej chwili nie objawia wprawdzie tak wielkie­
go ruchu, lecz ceny mianowicie na żyto, bardzo utrzymuje stałe.

Niemcy południowe i prowincye nadreńskie z powodu tro­
chę zwiększonego dowozu okazały wprawdzie w ostatnim tygo­
dniu dążność obniżającą, lecz oddawców po zniżonych cenach 
weale nie wiele było, albowiem przeważała opinia, że obecne 
ceny zupełnie położeniu odpowiadają.

Północne Niemcy ciągle bardzo stałe utrzymują ceny, a 
nawet w ostatniej chwili tendencya podwyższająca przeważać 
zaczęła. . , .

I na naszym placu usposobienie w ostatnich dniach bardzo 
stałe zapanowało, a nawet ceny od początku tego tygodnia no­
tujemy wyższe. Za 1000 kilogr. pszenicy na ten miesiąc tal. 87 
tyleż żyta na ten miesiąc tal. 564,, na wrzesień-październik aż 
do kwiettnia-iuaja 1873 r. tal. 55. 55'% . ...

Targ nasz ostatni dosyć przedstawiał ruchu, pszenica i ży­
to bardzo stałe utrzymały ceny, a piękne ziarno chętnie płaco­
no wyżej. Jęczmień, groch i łubin dość stale; groch, wyka i 
kukurydza zaniedbane, rzep stałej.

* Berlin, 6 września. Pszenna No. 0 12%-11%
No. 0 i 1 110,-11; rzanna No. 0 8%-8 No. 0 i 1 8-7% 
wrzesień 8 talarów 1% sbr., wrzesień-październik 7 tal. 27' ,-29 
sbr., paźdz.-listopad 7 tal. 26l/,-27 sbr., listopad-grudzień 7 tal. 
26-26,, sbr., kwiecień-maj 7 tal. 26 sbr.

Wiadomości giełdowo.

Giełda wrocławsłia, 6 września.

Żyto: per 1000 kilogr. słabo na wrzesień 56' 'B płac, wrze- 
sień-paźdz. 55%-% październik-listop.. 55 płac, listop.-grudz. 55 
grud.-sty. —1 płac., luty-marz. — kwiec.-maj 55% płac. Psze- 
nica: per 1000 kil. na wrzesień 88 żąd. wrzes.-paźdz. —Ję­
czmień: per 1000 kilo, na wrzesień 51 płacono. — żąd. — 
Owies: per 1000 kil. na wrzesień 40'|, tal. płac., na wrzesien- 
paźdz. — pł. kwiec.-maj — pi. —- Rzepik per 1000 kilo, 
sierpień 105 pł. - Olćj rzepiowy per 100 kilog. stale w 
miejscu 23'!, tal. płac.; wrzesień i wrzesień-październik 22% 
paździer.-listopad 22" „ listopad-grudz. 23 płac., grudz.-styczeń 
i sty.-luty — kwiecień-maj — pł. maj-cz. 23l/3 — Okowita per 
100 lit. po 100°/0 stałej w miejscu 23% tal. żąd. .23%. płac., 
na wrzes. 22% płac., wrzesień-paźdz. 19'/, pł. paździer.-listopad 
184, płacom listop.-grudz. 18'/, pł. kwiec.-maj 18%,.

Na tartru W tal., sgr i fen per 100 kilogramów 
® towar piękny średni pośledni

i. tal'sg.l1

Pszenica biała 
„ żółta

l Zyto 
) Jęczmień 
1 Owies 
| Groch 
< Rzep

Rzepik zimowy

tallsg-l In. sg.l fn.Jtalisg.i fn.' 
9l 2! 6Î 8!,17l 6
814’—1

4‘ 2 
5)15

—¡101 7 
- 9,20

8 7 
5 24

sg.[ fn. 

20’ — 
20- 
15- 
16 — 
28)— 

4120)—' 
9:121 6 
8120 —

tal ag Ifn.

Na ostatnim targu notowano:
Pszenica za 100 kilogr. (200 funtów) biała 8'/6

1705)

81

its
poł

poc. mięs. 2-4 kl. rano g. 8 m. 6 
poc. osob. 1-3 kl. rano g. 11 m. 4 
poc. osob. 1-3 kl. po p. g. 4 m. 49 
poc. osob. 1-4 kl. wiec. g. 10 m.47

Kclej Marcliijsko-Poznańska.
Przybywa. Odchodzi.

poc. osob. 1-4 kl. rano g. 7 m. 54|Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 6m.— 
poc. posp. 1-3 kl. pop. g. 3 m.38|Poc. posp. 1-3 kl. rano g. 11 m. 8 
poc. osob. 1-4 kl. wiec. g. 10 m. 17,Poc. osob. 1-4 kl. po p. g. 13 m. 42

Kolej Bydgosko-Poznańska.
Przybywa. Odchodzi.

Poc mięs. 1-4 kl. rano g. 7 m. GiPoc. mięs. 1-4 kl. rano g. 5 m. 34 
Poc. mięs. 1-4 kl. po p. g. 1 m. 53jPoc. osob. 1-4 kl. rano g. 11 m. 30 
Poc. osob. 1-4 kl. pop.g. 3 m.22jPoc. mięs. 1-4 kl. wiec. g. 8m. 2

Żyto
Jęczmień
Owies
Łubin

— 9 tal. 
7"/i, — 8% „ 

7"/„ -8'|4 „
5’,,-5"i„ „ 

4% - 5 „
3%-4 
3’U — 3%, „

niebieski 3 — 3% „
9'/, —10% „ 
9%-10 „

żółta
nowa

żółty

listopad 13’/,,-% płac., listopad-grud. 13% plac., grud-stycz..— 
kw.-m. 13%— Okowita per 100 litrów 100°|0—10000% wmiej. 
bez beczk. 24 talar. 12 sbr. wrzesień 22 tal. 28 sbr. 23 tal. 
wrzesień-październik 20 tal. 5-10 srb. październik-listopad 18 tal. 
26-29 sbr. plac., listopad-grudzieij 18 tal. 15-18 sbr. grudzień- 
styczeń — tal. — sbr. kwiecień-maj 18 tal. 21-26 srb.

f&ursit telegraficzne.
SZCZECIN

Stan powietrza:
Pszenica: stale

na wrzesień 85'/, 
wrzesień-październik 81% 
kwiecień-maj 80 

Zyto: stale
na wrzesień-październik 51% 
październik-listopad 52
kwiecień-maj 53'/,

7 września 1872.
Olej rzep.: stale 

w miejscu 225/8 
wrześ.-paźdz. 22% 
kwiec.-maj 23'/,

Okowita: stale 
W* miejscu 22% 
na wrzesień ,23% 
na wrzesień-paźdz. 20*/3 
na kwiecień-maj 18%

HEREIN, 7 września 1872.
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GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.

Wrocław, 5 września. Temperatura wprawdzie trochę

Rzep 
Rzepik

Okowita stale, za 100 litrów 100n „ Tralesa w miejscu 23'/3 
tal.; na wrzesień-październik 19% tal., na paździer.-listopad 18% 
tal., na listopad-grudzień 18 tal. tak samo na kwiecień-maj.

Banknoty austr. po 913% tal. za 150 flor.
Banknoty rosyjsko-polskie po 82 tal. za 90 rubli.

Bank ró lniczo- przemy słowy
Kwilecki, Potocki i Sp.

Filia wrocławska.

Giełda berlinska, 6 września.
Pszenica: per 1000 kilo w miej. 78—89 tal. według jak. żąd.

wrzesień 84-83% wrzes.-paźdz. 83'|,-82% plac, paździer.-listopad 
81-80% plac., listop.-grudzień 79%-78% płac. kw.-maj UJ%-78% 
płac. Zyto: per 1000 kil. 50-55 wed. jak. żąd. wrzes. 53 /,-%* ¡2 
płac, wrzes.-paździer. dito płac., październik-listopad 53',- 8-% 
płac.’ listopad-grudzień 53%-%-% płac. Jęczmień per 1000 
kilogr. mały i wielki 46-58 tal. wedle jakości ż. — .Owies per 
1000 kilog. W miejscu 38-49 wedł. jakości żąd., wrzesień 46-46% 
wrzesień-październik dito talarów płacono, październik- 
listopad 45% płacono, listopad-grudzień 45 grudz.-styczeń-maj 
45%-% tal. — Groch per 1000 kilog. do gotow. 49-55 tal., na 
paszę 44-48 tal. Rzep per 1000 kilo tal. Rzepik na wrz.- 
paździer. — tal. Olej rzepiowy per 100 kilogr. w miejscu 23 
talar, plac.; wrzesień 22%-% wrzesień-paździer. dito płac., paź- 
dziernik-listop.22%-23-22'%, płac., listopad-grudzień 23-22%-%, 
pł., grud.-stycz. — pł., styczeń-luty — kw.-maj 23%-%-'%,. pł. 
maj-czerwiec — tal. - Olej lniany per 100 kilogr. w miejscu 
27% tal. Olej skalny płac. 100 kilogr. w miśjscu 14 tal. 
płacono, wrzesień 13’/2 wrzesień-paździer. dito płaco, październ.-

Pszenica: spok. 
na wrzesień 
na wrzes.-paźdz 
na kwiec.-maj 
Zyto: stale 
w miejscu . . 
na wrzesień 
na wrzesień-paźd. 
kwiecień-maj 
Olej rzep, stale 
w miejscu . . 
na wrzesień 
na wrześ.-paźdz, 
kwiecień-maj 
Okowita: stale 
na wrzesień 
na wrzesień-paźd 
na kwiec.-maj 
Owies: spok.

kurs kurs
początk.1 końcowy

83 82%
82'/, i 82'/,
_ 78%

53'/, _
53% 533/8
53', •53%
54 53"),

22% _
22% V2'%,
22% 22'%,
— ¡23'%,

23 423 7
20 12 20 9
18 2718 23
46'/, i 46' e

Oléj skalny: 
w miejscu

kurs
początk.

14

kura
, końcow/

March. pozn. E.B. 
Pruskie oblig. p. 
Npwe pozn. list. z. 
Pozn. rent, listy 
Kolśj żel. państ. 
Lombardy . .
Aust. losy z 1860 
Włoska renta 
Amerykany . 
Austr. akc. kred 
Pożyczka turecka 
7l;,°|o Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyj. banknoty 
Austr. renta sreb 
Usp.: m. stałe

60%

207
132

66%
97

210'
51%

91%
92
95%

207 8 
132% 
96'/, 
66%
96%

210%
52
47%
64'),
81%
65%

SPROSTOWANIE.

We wczorajszym przeglądzie wkradły się dwie 
pomyłki drukarskie. Zamiast protojerej Gania zew w 
15 wierszu od dołu, czytaj Janiszew. Zamiast kon- 
wencya w Lomeville w 2 wierszu od dołu, czytaj w
Louisville.

Obwieszczenie.
Lokale handlowe No I. II. IV i V. w bu­

dynku wagi miejskiej wraz ze sklepami, tudzież 
lokal No III. bez sklepu, wydzierżawione być 
mają najwięcej dającemu na czas od 1 kwie­
tnia 1873. aż do ostatniego marca 1876.

Termin licytacyjny wyznaczony został na 
dzień (3993)

4. października r. b.
z rana o godzinie 11.

Warunki przejrzane być mogą w biurze 
wszem IV b.
Poznań, dnia 2. września 1872.

Magistrat,

Walne zebranie 
Tow. róln. dla pow. 
Szubiaiskiego odbę­
dzie się 12 września 
w Żninie w mieszkaniu 
Pana Siuchnińskiego 

t3975) Dyrekcya.

Dnia 15 września wejdzie w handel księgarski
Saint -Kene Taillaudier,

Serbia w XIX. wieku,
czyli

Dzieje wyzwolenia się Serbii 
z pod jarzma tureckiego.

8-vo, druk ścisły, 244 stronnic.
Kto nadeśle do 15 września niżej podpisanemu «5 sg»’. czyli 5 zip., 

otrzyma to dzieło franco. Po 15 września cena sklepowa wynosić będzie 1 tabu-.
Z okoliczności upełnoletnienia księcia Milana Obrenowicza IV. dzieło to podwój­

nie zyskało na interesie. Zawiera nader ciekawy opis wiekopomnych usiłowań Kara- 
Dżordża i Miłosza. — (384%

Do 15 września przyjmuję także inseraty do mego kalendarza na rok ta/ó. 
Cała strona 3 tal., pół strony 1 tal. 15 sgr. gotówką.

F. T. RAKOWICZ
księgarnia i handel materyałów piśmiennychw Toruniu (Thorn W. Pr.)
0 licznepoparcieprosiksięgarniapolska na kresach.

Za pośrednictwem Adnii- 
nistr.acyi Dziennika Poznań­
skiego nabyć można :

Jeneralne zebranie
odbędzie się, aby nie przeszkadzać ze­
braniu w Weimarze, już w dniach

września.

Byrekcya fundacji Bartlia.
_ * (3814) 99

Wyszedł nakładem podpisanej księgarni
Rocznik towarzystwa histo­
ryczno-literackiego w Paryżu 

Rok 1870,71.
Zawiera:

I. Zakłady polskie na wychodztwie.
H. Rozmaite hist. i prace literackie,

jako to:
a) Domejko: List do B. Z. o filomatach 

i filaretach.
b) Kamiński, p ułkownik: Kilka wspo­

mnień z roku 1830.
Orpiszewskis Zebrzydowski, dramat.

d) Korespondencya krajowa Stanisława 
Augusta, wyjęta z 24 woluminów ko- 
respondencyi tegoż króla znajdujących 
się w zbiorach Biblioteki Polskiej w 
Paryżu.

e) Korespondencya Joachima Lelewela 
z Karolem Sienkiewiczem.

b Posiedzenie Rady Administra­
cyjnej w dniu 29 i 30 listopada i l, 2,
3 i 4 grudnia 1830.

8) Biografia generała Różyckiego — p. 
Rettera.

HI. Nekrologi.
Rocznik wyszedł w tym samym formacie 

c° lat ubiegłych — w wielkiej 8-ce — arku- 
Szy druku 44. (3987)

Cena talarów 5.

garnia J. K- Żupańskiego.

Listy
p. Adama Mickiewicza
n do'Pani Konstancyi
do nabycia w Ekspedycyi 

siennika Poznańskiego po 
2tużonej cenie 1© Sg*r.

Nakładem Tygodnika Wielkopolskiego wyszła rozprawa

Dra Wojciecha Kętrzyńskiego
O llaziirarli"

Zbiór pieśni gminnych
ludu mazurskiego

w Prusacli Wschodnich.
Do nabycia we wszystkich księgarniach i w Eksp. Dzien­

nika Poznańskiego po 3 Złp.

HelcikowsliiejKO A»l. M»’ Gustaw 
i Werter, prelekcya publiczna na korzyść 
akad. tow. wzajemnej pomocy. Kraków 
1872, 16, 56. 5 sgr. t

Robrowolsliiego Jozefa: Panowa­
nie Stanisława Augusta Poniatowskiego 
ostatniego króla polskiego (1764—1795) 
Kraków 1872. 8ka, 75 str. (z drzeworyta­
mi). 7 sgr. egz. karton. 8 sgr.

Kodakom upominek na wigilją lOOletnićj 
rocznicy Igo rozbioru Polski. Niewolnik, 
poema z pieśni wygnańca. 8ka. 62 str. 
Kraków 1872. wydanie ozdob. 15 sgr.

WierastolMSklego l>r. Użycie globusu 
czyli zbiór zagadnień dających się rozwią­
zać za pomoeą globusu ziemskiego. Kra­
ków, 1872. 8ka. 5 sgr.

Wiesiołowskiego lir. Eranclsz- 
ka Pamiętnik z r. 1845-6. 13 sgr.

Wołowskiego Ł. Praca dzieci po rę- 
kodzielniach. 2 sgr.

Wyszkowskiego Michała Poezye, 
wyd. pośm. 15 sgr.___________________

Stare hi lilie.
stare kroniki i w ogóle stare 
dzieła kupuje po najwyższych cenach

J. Lissner.
Plac W i 1 h e 1 m o w s k i N o 5.

(3552) Poznań.
~Nakładem Tygodnika Wiel­

kopolskiego wyszło
lValenji Jtarrene-Morzkowskiej

STTJDJOT MAŁŻEŃSKIE

p. t.

Gorsety
Q u
O O
N S. Tucholskiego
O

Wilhelm. Ulica

(S -HH (4002)

NOWOŚĆ!
Ciemno-czar.ny

atrament alizarynowy
Jedyny skład u (3958)

Ludwika Ohnsteina,
Plac Wilhełmowski Nr. 10.

Oprócz tego także zwyczajny atrament 
do kopiowania. Kupcom odpowiedni 
rabat.

Aukcya 
przepadiych fantów
odbywać się będzie dalćj w ponie­
działek 9 września w lokalu 
aukcyjnym przy Magazynowej 
Ulicy'Nr. 1. (3968>

Rycblewski,
królewski komisarz aukcyjny.

Rynek 90. i apety »«•
w wielkim doborze poleca po cenach tanich
Nathan Cliarig, wy»«ek»o.

Próby na prowincyą franco. Środek prze­
ciw mokrym ścianom. __ (4001)

Portrety (maci/ ozdobnych)#
pewnej znanej znakomitej polskićj 
amilii, są tanio do sprzedania

Ulica Szewska 11.
(3957) I. piętro na lewo.

„1SÓZA“

i jest do nabycia w Expedycyi 
Dzień. Pozn. i we wszystkich księ­
garniach po cenie 8 JBlp, 

Egzaminowana nauczycielka życzy sobie 
udzielać godzin niemieckiego języka. Bliższe 
wiadomości plac: Wilhełmowski 1. w izbic 48 
u pani Krupskiej. (3998)

Miechy do zboża i mąki 
kołdry do spania 
i dery na konie, (3950)

poleca po cenach nader umiarkowanych
liynek 03.

Robert Schmidt
dawniej Antoni Schmidt.

Bardzo dobre cygara

Frou-frou

Pierwszy skład
trzewików i botów

Poszukuje się nauczyciela tlo 
mowego, zdatnego przysposobić 
chłopców do tercyi gimnazyalnśj na 
Igo października r. b. Zgłoszenia li­
stownie z nadesłaniem zaświadczeń po 
ste restante L. P. W. Barcin.

.„.ę. Raiclinie podług najnowszego sy­
stemu, jako też piece i piece l*.omiii- 
kowe stawia pod gwarancyą i przestawia 
garncarz S. Masadyński, Ulica ogrodo­
wa 18 parter.______________________

Nauki robienia kwiatów papierów, 
haftowania głosek udziela

INrupska, (3999) 
plac Wilhełmowski 1. izba No 48.

PoniTeszkaiiie famiSijne
składające się z sześciu pokoi z 
wszelkiemi dogcdnościami, przy Pla­
cu Wilh. No 3. na II piętrze jest 
od św. Michała do wynajęcia; szcze­
góły u gospodarza. (4011)

tysiąc po 16 tal. poleca (4006)

T. Łoziilski.
Główny skład polskipiwa (3956) 
zagranicznego i krajowego

W. Sobeckiego
znajduje się przy Ulicy SzkolnÓj 11.

(4003)

S. Tucholskiego
Willielm. Ulica 1©.

Pierwszą przesyłkę

nowości jesiennych
odebrał i poleca po cenach jak zwykle umiarkowanych (3945)

M. relernuifz. krawiec.
Jezuicka ulica 4. obok starego gimnazyum.

Polak uczący przez lat kilkanaście 
za granicą. Języków Francuzkiego i 
Angielskiego oraz Starożytnych i nauk 
Przyrodzonych poszukuje miejsca Gu­
wernera ! uh Mentora towarzy­
sza podróży. Bliższych szczegó­
łów udzieli Adininist. Dziennika pot 
No. 3901. ________ (330U

SITRIEKTA
dobrze poleconego i

ucznia
poszukuje od Igo października

M. DĄBROWSKI.
Amerykańska fabryka cygar

w Poznaniu. (4004)
Najwyższe pożyczki

na zastawy wszelkiego rodzaju daje
lombard Józefa r War­
szawskiego ul. Podgórna 14.
Zastawy przechowują się jak naj- 
starannićj. (4008)

Pierwsze piętro przy rynku 
No 10 stósowne do restauraeyi 
i każdego innego interesu, z pi­
wnicami i przyległem mieszkaniem 
jest od Igo października do wynajęcia.
Bliższe wiadomości u Łatza, rynek 55.

ia.fwłn'1

Wyprzedaż
winczerwon.

z Bordeaux.
W skutek oddania sklepu wyprzedaję 
od dziś następujące wina z Bordeaux 
po zniżonych cenach przy zakupieniu 
przynajmniej 12 butelek: (4010)

Śt. Emilion po 10 sgr. 
Chateau daux po 15 sgr. 
Chateau Marqaux po 1sg. 
Chateau la rose po 20 sgr.

1.
2.
3.

A. Pfitzner.

Francuzkich
z domu A. de Gure & Pils z Bordeaux, z powodu prze­
niesienia handlu mego sprzedaję takowe po bardzo zniżonćj cenie, 
zacząwszy od 9, 10, 121, 15 sgr. aż do 2 tal. za butelkę.

J. kles/c/yński.
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Aukcya.
W poniedziałek 9 września

o 3 godzinie po południu sprzedawać 
będę przy Wronieckiej ul. 8

dobrą magiel
przez publiczną licytacyą. (3969)

Rychlewski
Król, komisarz aukcyjny.

SzUzkibankkred.akc.iia,gnmta Pomorski hipotecz. bank akcjjnj
•••••

im «I.».

Popis na jednorocznych.
Nowy kurs rozpocz/się 7 paźdz. Na żąd. przyj­
muję zupełuie na pensyą. Tl-n fpj-> nj 1 n

Poznań, Frydr. ul. 18. -Ul. liiCllC.
3789)

daje isiewypowiedzialne pożyczki z amortyzacji^ na posia­
dłości miejskie i wiejskie pod najlepszómi warunkami. Zamówienia wykony­
wają się w jak najkrótszym czasiej Waluta gotówką.

Bliższych wiadomości udziela (3991)
Jeneralna agentura

Maurycy Sclioenlank
Poznań, Szewska Ulica Nr. 20.

•o®®®®®®®®®®®®®®®®®®®®®®®®
" Losy dokr.pr. loteryi"’;
3 klasy (ciąg. 10,11 i 12wrześ.) rozsyła] 
za gotówkę: oryginalne i udziałowe, i 

ostat. % 13 tal., ’|86 tal., ’|,6 3 tal., '|3, l’i,talJ 
II. €'. Halin w Berlinie, Jerusalemerst fli.(
•••••••e®ce®®6©®e®®®eee©

99 Germania**
(3642)
Kareta

mało używana,lekka, 
na trzy osoby, jest
tanio do naby-

________  ____ ‘ cia. . (3977)
Wiadomość we fabryce pojazdów
E. Ciota wieckiego.

NOWOŚCI
w alabastrze, ałfenidzie 
i towarach skórzanych,
stosowne na podarki, wielki do­
bór przyborów do podró­
ży, prawdziwych ang. płaszczy 
i okryć chroniących od deszczu, 
eleganckich franc. biżuteryi, 
pachnideł i innych artykułów 
dla panów i dam po cenach, 
jak przyznano, tanich, jako też 
w wyprzedaży naśladowanych i 
prawdziwych warkoczy. (4005)

S. Neumann.
Wilhelm. Plac 3, Hotel du Nord.

Akcyjne Tow. zabezpiecz, nażycie
w Szczecinie.

Kapitał zakładowy.................................................................. 3,000,000 tal.
Zebrane rezerwy z końca 1871 .............................................. 4,864,469
Od rozpoczęcia interesu aż do końca 1871 wypłacono sum

zabezpieczeń..................................................................... 4,629,138
Zabezpieczony kapitał w końcu sierpnia 1872 ....................  55,569,337
Dochody roczne w premiach i procentach..........................: 1,926,676
W miesiącu sierpniu wpłacono 1844 wniosków na . . . 981,552
Dywidenda z współudziałem zysku na zapłacone premie 
za 1871 33$ procent. (3997)

Z tegorocznego czystego zysku, który dzielą na dywidendy zabezpie­
czone osoby i akcyonaryusze pomiędzy siebie, otrzymają ciż zabezpieczeni 
trzy czwarte a akcyonaryusze jedną czwartą część. Zabezpieczeni, mający 
prawo do dywidendy, przystępują w stosunku do dywidendy już po dwóch 
latach w ten sposób, że przez dywidendy z pierwszego roku uzupełni się 
premią z trzeciego roku i t. d.

Prospekty i formularze wniosków gratis przez agentów itd.

OttoiTOawczyńskt
dentysta

Fryderykowska ulica 33b.
obok hotelu Tilsuera.

Sztuczne zęby wprawiają się na złoto 
i kruszce bez bólu. (3641)

STARANNE UTRZYMANIE
ZEBOW

CEBYDZIASEI ÍU ST
Hor se-Clipper,

Ang. machiny do strzy­
żenia koni i bydła

polecam podług najnowszego systemu 
— nóż sam da się łatwo ostrzyć.

AUGUST KLUG
(4007) Wilhelm. Plac 4.

Elixir,, Proszek. Pasta do ZĘ­
BÓW (opiat) Dethana.

Sa to wyborne środki do utrzymania trwa­
łości zębów. Nadzwyczaj przyjemnej woni 
i smaku leczą puchliny twarzy, wzma­
cniają. mięśnie dziąsło we, utrzymują 
czystość i białość zębów, zapobiegają 
pruchnieniu i uśmierzają najgwałto­
wniejszy ból zębów.

W Paryżu w aptece p. Dethan, Fau- 
bourg St. Denis 90; w Poznaniu w aptece 
Dra Stankiewicza i T. Luzińskiego; w Kra 
kowic w aptece p. Trauczyńskiego i we 
Lwowie u pana Mikolasch. (489)Klozety ziemne,

mogące być przeno­
szone , nie wydające 
wiele wyziewów i pro­
ste w mechanice, po­
lecam w 10 gatunkach 
Nr. 1. 2. 3.
po 14. 16.
Nr. 4. 5. )jd
po 22'J,. 18’l3. ) na- 

równocześnie zwraca­
my iiiwauę, że tak nazwane klozety 
Topfera (systemu Mullera i Schiira) 
i Wa erklozety powyższych nie posia­
dają zalet; przeciwnie zaś klozety zie­
mne oprócz powyższych zalet mają zna­
czenie dla gospodarzy, ponieważ wydają 
bardzo cenne, niecuchnące i jak ziemia 
wyglądające gnano. (3861)
Prospekty z dokładnem objaśnieniem 

o stałych klozetach ziemnych i o za­
kładaniu klozetów ziemnych piętrowych 
z dołem r.a 2 do 6 jeden na drugim 
stojących klozetów, przesyłam franco.

loże-

id
Berlińska fabryka kloze 

tów ziemnych.

C. Geiseler
Friedrichstu. 71

Akuszerka
z Warszawy, mieszkająca przy Ul. Wiei- 
Uie Giarbary Ur. II. w podwórzu na 
II. piętrze, ma osobny pokoik dla osoby 
spodziewającej się słabości, za cenę nader 
przystępną, w którym chora znajdzie troskli­
wą opiekę i wszelkie wygody, o czein dono­
sząc, ma honor polecić się względom osób 
interesowanych. (39901

Mary a Jabłońska.

A kwizgrań.-mastrych. 
]- erlińsko-zgorzelicka 

dito z pierwsz. pań. 
Lerl.-poczdam.-magdb, 
i erlińsko-azczecińska 
( zeska kelej zachodn. 
Halls.-żóraw.-gubeńsk.

dite z pierwsz. pań 
Kol. po praw. brz. Odry 

dito z pierwsz. pań 
i archijsko-poznańska 

dito z pierwsz. pań 
D. luoszląz.-march. 
Aórnoszląs. kol.lit.A.C.

dito lit.B.
Wschudniopruska kol. 

południowa 
dito z pierwsz. pań. 

Nadreńska 
dito z pierwsz. pań. 

dito lit. B. 
Starogardzko-poznańs 
Brzesko-kijowska 
Li zesko-grajewska 
Galicyjska Ludwika 
Austr.-franc. kolej pań. 
Austr. półn. zachodni« 

dito kolej Rudolfa 
dito kolej połudn. 

Węgiersko-galicyjska 
W rszawsko-bydgosk. 
W arszawsko-wiedeńsk 
El/.biety kolej zachód

SIHOP PRZECZYSZCZAJĄCY
ze skórek gorzkich pomarańcz,

Z lodancni Potasu
Pa J.-P. l.AROZE, APTK&ARZA 

Ulica dtt Lions-SLPaul, 2, Parylu.
Jodan potasu posiada niezaprzeczo­

ne własności krew przeczyszczające, ale 
zarazem wpływa szkodliwie na O’gani/.m. 
W poł^czeuiu zaś z syropem ze skórek 
z gorzkich pomarańcz, który zabezpie­
cza wolne odbywan e wsze kich fuukcyi 
organizmu znos» się łatwo i bez -niebez­
pieczeństwa przez ka£dę konstytucy a. 
Łatwość dzielenia po na dozy, pozwala 
lekarzom sló>ować go łatwo do wszel­
kich temperan entów przeciw tnberko- 
lom, na raka, w chorobach skrofuli­
cznych i syfilitycznych zadawnionych; 
jak równiej przeciw gośścowi (reumatyz­
mem), na które jest nieomylnym specy­
ficznym środkiem.

Dostać moJnn w fJ^artzawie w skła­
dach materyałów aptecznych PP. Galle­
go i Spicssa; w Krakowie w aptece P. 
trauczyńskiego; w Poznaniu w aptece 
P. doktora Maukiewicza; we Lwowie w 

L aptece P. Piotra Mikołasib.

(5454)

2

SYROP
z czerwonych pomarańcz 

maltańskich (3902)
przygotowany przez p. DEJARDlN, 27, 
ulica Richer' w Paryżu jest napojem bar­
dzo przyjemnym, orz. źwiającym i poszuki­
wanym podczas upałów letnich, na ba- 
acb. wieczorach i w teatrach,

Dostać można w Poznaniu w cukierni P. 
S. Sobeskiego i w magazynie korzennym 
P. T. Luzińskiego^__________

Musztarda w liściach
do Sinapizmów

Przyjętych w szpitalach paryzkicli, w am­
bulansach i szpitalach wojskowych, w mary­
narce francuskiej i w marynarce królewskiej 
angielskiej. |5308)

Przyjęcia powyższe stanowią rękojmią do­
konałoś« PAPIERU R1G0LL0T, który w 

jednej chwili może być przygotowany, odzna- 
za się czystością i łatwością użycia.

Wymagać należy, aby 1“ 
się na nim znajdował p, RłfiOLLÓT. 
podpis, jak obok: I

W Paryżu u fabrykanta, rue Vieille du 
Temple, 26; w Poznaniu w aptece p. Dra 
Mankie wieża; w Krakowie w aptece pana 
Trauczyńskiego ; we Lwowie w aptece p.
Mikolaselia. ____________

Stanowczy sposób leczenia 
chorób płciowych, wszelkich
wyrzuty) w, ran syfilitycznych 

Doktora Chithle w Paryżu, 
rue Vivienne 36.

Skuteczność syropu 
roślinnego bezmerkurgal- 
neqo przeciw liszajom, 
syfilitycznym ranom, za-

meczyszczemu krwi, tale stanowczą się okaza­
ła, że ją dzisiaj 60,000 listów ’ dziękczyn­
nych ze wszystkich stron świata jak najza- 
szczytnićj popiera.

Przyjemnego smaku 
a w swćm działaniu 
łagodny syrop Cytry-

______________________  niami żelaza dra Chable
do dziś w użyciu będące a trudne do za­
życia, w skutkach żaś swoich wątpliwe ku- 
beby i kopapcy z rzędu lekarstw wypiera 
Bądź w nastrzykiwaniach, bądź wewnętrznie u- 
żyty, pokonywa z pewnością wszystkie nie- 
zonśne dolegliwości, jakiemi są: rzerajezli 
upławy, osłabienie kanału, ataki pęcherza.

Z powyżej wymienionemi, specyficznemi 
środkami łączy się jeszcze maść przeciw li­
szajom , preparacya do kąpieli mineralnych 
(Bains minéraux), maść przeciw hemoroidalna, 
pigułki wyczyniające ze krwi zarazę.

We-Lwowie jedynie w aptece Piotra 3/i- 
kolascha, w Brodach w aptece p. Kullak. w 
Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego, w Po­
znaniu w aptece dra Monkiewicza, w War­
szawie w składach materyałów apt. pp. Fertf. 
Aug. Gallego i Spiessa. (2388)

DEPURATIF 
du SANG

Knlawizny koni
leczy niechybnie mój wsławiony

Fluid restytucyjny.
('¡renn Pak' ('^ flaszek) 6 talarów. 
Uulla ’|j paki....................3 talary.

Kuro! SfiUlOBI. weterynarz, 
wynalazca fluidu i opartej na nini sztuki leczenia. 

(3929) Leszno.
W Poznaniuup. Sikorskiego, ul. Podg.

PLUSde 
COPA H U

kolei żelaznych.

4 463', pł.
4 987» pl.
5 1047» pl.
4 1617, pł.
4 1833 » pł.
5 114 pł.
4 663|» pł.
5 857» pł.
5 133 pł.
5 1313, pl.
4 60'/, pl.

845 pł.
4 95 .
37, 217'/, pl.
3", 193 pł.

4 47’» pł.
5 70’/, pł.
4 170-'/. pł.
5 — Pt-
4 94 pł.
47, 100 pl.
5 75'/, pł.
5 41'le pł.
5 111', pl.
5 2063¡,-7-67, pl.
5 133-7» pł.
5 817» pł.
5 131pł.
5 — Pt
4 — Pł-
5 89-’|0 pl.

.|5 |llô’:» pl.
¡5 1 757» pl.

Krajowe obligacye pierwotne.

dito IIemis.5 
dito III emis. 5 

Berlińsko-zgorzelicka 5 
Berl.-poczd.-magdeb. 

lit. A i B. 4
lit. c. U
lit. D. 5

Koloń. - mind . I emis.
dito II dito
dito II dito
dito III dito
dito III dito
dito IV dito
dito V dito

Marchijsko-poznańska
Magdeh-halbersztaeka

dito z r. 1865 ¡4'/,
dito z r. 1870 5

Górnoszlązka literaA. ,4
dito
dito
dito
dito
dito
dito
ditt

litera B. 3'/, 
litera C. 4 
litera D. ¡4 
litera E. |3’/a 
litera F. 
litera G. 
litera H.

4'/,
4%
47,
4’/a
4

Gómośl. brzegs..-niska 
dito koźlo-bogumiń. 

dito 111 emisya 4'/3 
dito IV emisya í4'/a
dito IV emisya |5

907» pt- 
98’/, pl. 
98’,a pl. 
102 pl.

91’;a pl. 
91‘|a pl. 
983/, pl.
— Pt- 
103', pl.
— Pt-
— Pl- 
99', pl. 
90'i, pl. 
90'pl.
101 z:.jd. 
97’|, pl. 
97'/, pl. 
ICO3, pl.
— pl.
— Pt-
— pl.
— Pl- 
83 pl. 
99'/, pl. 
99 z;jd.
99 zqd. 
97'/, pl. 
96 pl. 
99*/4 zq,d. 
99'/, zgd.
102 pl.

udziela niewypowiedzianych pożyczek z ainortyzacyą na wiejskie i miejskie 
nieruchomości. Na dobra po listach zastawnych aż do § najnowszój 
taxy landszaftowśj. Bliższych szczegółów . udziela (3808)

Józef Radziejewski.
.VoziiaK, Wrocławska ulica Nr. 18.

Terpentynę taninową^
którą otrzymuję od lat wielu w mej fabryce przez skroplenie oziębionych 
par, polecam i tutejszej szanownej publiczności jako pewny i dosko­
nały środek, leczniczy na (399q)

podagrę i reumatyzm
nawet w zastarzałych przypadkach. rJTIl. B5ök©llI>ei*g’Cl*.

właściciel fabryki we Wrocławiu

Polecenie.
Sollwitt, powiat Husum w Szlezwiku, 6 maja 1872. Na wiosnę cier­

piałem dotkliwie na reumatyzm i to z takiemi boleściami, że pomimo uży- 1 
cia wszystkich środków, w ii razach przez 94 godzin usnąć

s nie mogłem. Wtedy otrzymałem jednę butelkęterpentyny taninowej’O
wynalezionej przez Th. Höhenbergera, właściciela fabryki we Wrocła­
wiu, do nacierania; prędko poczułem skuteczną jej ^dzia­
łalność. Po 2 dniach ustały koleśei prawie ł»ez siadu.

|® Ponieważ to szczególniej szybkie wyleczenie przypisuję jedynie 
użyciu terpenteny taninowej, polecam wszystkim na podagrę cierpiącym uży-

5 cie tego środka.' j. Gr. Christiansee, nauczyciel.

Przepisy użycia gratis.
Terpentynę taninową. dostać można w butelkach po 12’/, 

sgr. i po 1 tal. u
Izydora Busch w Poznaniu, Plac Sapieżyński Nr. 2.
Gustawa Griin w Czempiniu.
Korskiego w Kościanie I
Jul. Heiser w Szamotułach.

Zielona Apteka

E. SCHERING
Berlin, Chausseestr. 21.

Czysty wyskok słodowy. ciw kaszlowi i ^duszności, środek po­
żywny dla chorych i rekonwalescentów. Cena butelki 7'Ą śhr.

Wyskok słodowy z żelazem. dek żelazny przy braku krwi.
Cena butelki 10 śrb. . .

i Win PodluS Profess- Dr- °- Liebreicha sporządzona, sma- 
JtbbbeilCj il t upoili czny } trwały płyn na strawność. Zastępuje przy 

ziem trawieniu (tak zwany slaby żołądek), brak płynu żołądkowego potrzebnego do 
trawienia potraw. Cena butelki 15 i 20 śbr. _ (2441)

1K Zapasie ive wszystkich prawie, aptekach i dróg ety ach.
Prze? pana aptekarza 3tCgiiI przyrządzanego

MBA
odparzenia od siodła i uprzęży,

skutecznego i na inne rany używaliśmy już od wielu lat i przyznajemy, że trzeba na 
mocy jego skuteczności uznać go za znakomicie dobry. 

Radzimiński, Sarbinowo; Cłólez, Czewujewo; Cichowicz, Rydlewo; 
Chojnacki, Bożejewice; Kor jtowskl, Rogowo i t. d. i t. d.

Odwołując się do powyższego świadectwa, polecam mój kamień leczący; 
'/2 porcyi po 15 sgr., '/, poreya po 25 sgr. e (3305)

E. «I. W. BąC&aS w Żninie.

Świeże knciiy rzepiowe
ze spichlerza i wszystkich stacyi kolejowych poleca

S. Calvary. Pozna«.

w
02

W tutejszej oryginalnej holenderskiej trzo­
dzie pełnej krwi są znowu na sprzedaż RITHAJE, 
zdatne do rozpłodu. Do przesłania koleją pod pewnym konwojem do- 

B kłada się gorliwego starania. (4009)
' Bischwitz n. W. tylko Jj, mil odległości od Wrocławia.

Freiherr von Scher-Thoss.

Narodowe Stowarzysz, żeglugi parowcami ze
Szczecina do New-Yorku • Międzypokład 50 tal.

w Berlinie ; ' w Szczecinie
• pod Lipami 20. Grüne Schanze la.

(3376)

Kurs papierów na giełdzie^
Berlin, dnia 6 września 1872.

Górnoszl. stareg.-pozn.
dito II emisya
dito III emisya

Wsch.-prus. kol.połudn. 
dito litera B.

Kol.po praw.brzeg. Odr.

4
4'/,

90'|, pł.
— Pt-

Warszaw.-wied. Ulem. 5 1
dito małe 5 ;

95 pi.
957, pł-

47,
5

— Pl- 
1017, pł. Niemieckie papiery.

5 101', pł. Półn.-niem. poż. zwiaz.15 100', pl.
5 102':, żąd. Dobrow. poż. państw. |4'/, 101 pł.

Zagraniczne obTozcye pierwotne.

Charkowsk.-azowsk. 15 
Central Pacific. 6
Allabama i CattanoogaR 
Chicago-South western |7 

dito małe ' 5
Charkow-kremencz. 5 
Gal. kolej Karola Ludw. 5 

dito II emisya 5 
dito III emisya 5

Jelecko-orelska ¡5
Jelecko-woroneżka ¡5 
Kozłowsk.-woroneżka 5 
Kursko-Charkowska ¡5 
Kursko-Kijowska 5 

dito mala 5
Lwowsko-czerniejows. 5 

dito II emisya 5 
dito HI emisya 5

Moskiews.-riażańska 5 
Moskiews.-smoleńska ¡5 
Austr.-franc. kolćj ¡3 
Węgiers. kolej wschod.[5 
Riażańsko-kozłowska ¡5 
Szujsko-iwanowska 5 

dito mał. |5
Warszawa.-wied. II em.(5 

dito małe 5

94 pł.
863, pł.
58 pł.
913/, pł.
— Pt- 
94 pł.
945|s pł.
91 pt.
89'/, żąd. 
933/, pł.
91 pł.
94', pl.
94 pł.
95’/, pł.
95'/, pł.
717» pł. 
82'|, pł.
74 pł.
98 pł.
94’i» pł. 
2937, pł.
74 pi.
95 pł.
93’ » pł.
— żąd.
95 pł. i żąd. 
95'[, pł.

Óbligi długu państwaJ3'/, 
Prem. poż. pańs. z 1855 3’/, 
Listy zas. wsch. prus. r" 

dito
dito 
dito

Pomorskie listy zastaw, 
dito 
dito

Poznańskie (nowe) 
Szląskie 

dito lit. A. 
dito nowe 

Zachodnio-pruskie 
dito
dito
dito
dito

Il serya 
dito

Listy rent, pomorskie 
dito poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

37:
4 
4'/,
5
37,
4
47,
4
37,
4
4
37,
4
47:
5 
4 
4 
4 
4 
4

123’)» pł. 
85'I, pł. 
94 pł. 
ltO'1, pł. 
99'/, pł 
823/» pł. 
927, pł. 
99’ , pł. 
92 pł.
— P*-
— pł.
— Pl- 
82 pł. 
913|, pł. 
983, pł. 
103', pł. 
913 , pł. 
97 pł. 
95'/, pł. 
95'I, pł. 
95'/, żąd.

Zagraniczne papiery.

Austr. renta sreb. ¡4'/,|655/9 u. 65’/» 
dito papier. |-4l/#(6L p-u. 61'/»
dito losy z 1854. 14 ¡90’/.» pł.
dito losy z 1860 |— |96'/»u. 96'|,

Austr. losy z 1858
dito losy z 1864 

Rosjsk.polsk.oblig.skar. 
Pols. listy zast. III em. ¡4

dito nove '5 
Pols. listy lik vi .acyjn. 4 
Ameryk, poi; ez. 1182,8 

dito 183..! 6
dito 5

Ros. list.z.ist. na grunta 5 
Rumuńska pożyczka l— 
.Rum. oblig. kol. żil. I— 
|Renta francuzka 5
Włoska renta 5
Bożycz. tureekazr.l865i5

mtn/ 1 zr.186916

120 żad.
917, pt./ 
767, pl.
777, pł.
76’L pl.
61' i, żąd.
97 pil u. 97 
98' » V.. 98'|a 
953 » pł.
92', ,pl. 

'7'!» pt.

Pt

m. 97 
— Pl- 
83’/» ul. 83'/» 
67 u. 66’|, pł. 
5t’/»-2 u. dito 
62' » ult. —

-7,

Drukiem i Nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.

Ü Skuteczne na sla» ~ 
Hiość i brak apetytu“
i? Żaden środek lecznicy nie okazał A 

się tak skutecznym i pod każdym
S względem posilnym, jak prepa- Ah 

raty słodowe król, na- ^9 
dwornego dostawcy Jana ä

™ łloiła w Berlinie. Niniejszem W 
am. proszę Rana o świeżą nadsyłkę Pań-

skiego znakomitego piwa zdro- A 
wia wyskoku słodowego, po- w

® nieważ okazało się ono u mojej żo- £& 
ny, co się tyczy wzmocnienia i ™

»wzbudzenia apetytu tak wy- Ä 
śmienicie. Ph. von Witzlebeu, po-

»rucznik w Ziethen’a pułku huzarów 
Nr. 3 w Stechow, 11 grudnia 1871. 
j— Proszę jak najuprzejmiej o jak 
ig? najszybsze przysłanie mi kilku pu- 
dełelc Pańskiego znakomitego 

SB proszku czekoladowego. Dzie-i®. 
w cko moje żywi się już nim od pół “ 
®}fc roku i zawdzięcza temu nieocenione- Ä 
™ mu pożywieniu swą zdolność do ży- Q 

cia i siły. J. W. Laufke w Saaz w 
Ip Czechach 30 grudnia 1871.

Skład główny w Pozna- a 
ni u u Braci Blessner, Ry-

© nek 91. i Frenzel i Sp. Q 
Wrocławska ul., skład po- 
boczny u A. Podgórskiego ™ 

© w Nakle, u J. S. Löwin- || 
jąst solrna w Bydgoszczy, u A.

Hofibaaera w Nowymtomy- 
Ul ślu, u H. Cassriela w Śre- 

mie, u wdowy Berty Kunz Ä 
w Książu, u Michała Badt ® 

@s w Swarzędzu, u ekspedyen- 
ä ta poczty Raschke w Borku _ 

i u Markusa Witkowskiego »8 
® w Czempiniu. (3989)

® @ ® e e • © i
m6j’ w litó-
rym się znaj, 

duje oberzaj browar, 
gjako też S‘ł«n«»rg grun­

tu, pierwszty i drugiej klasy z potrzebnemi 
budynkami, jest z wolnej ręki zaraz 
i pod korzystnemi warunkami do sprzedania.

<f. Fligierski,
(3892) Śrem.

Posiadłości wiejskie
różnej rozległości, w W. Ks. Poznańskiem, 
korzystnie położone w-skaże chęć kupna 
mającym Gerson Jarecki,

(3677) Poznań, Magazynow a ul. 1.

Sprzedaż taranów
Sollt lldOYYli
i

_________ reitowil pełno-
krwistych już się rozpoczęła. (3897; 
Dom. Jankowo p. Pakością 29. 8. 72. 

(obwód rejencyjny bydgoski.)

Alb. Hepner.
Pisarz biegły w swym fachu, 

_ _ poszukuje miejsca za­
raz lub od Igo października. Łaskawe ofer. 
upraszam poste rest. N. N, Szamotuły.

(3938)

gosp.
Igo paźd:

Elew gospodarczy
z wiadomościami tercyanera może się 
zaraz zgłosić do Zarządu dóbr Bogu* 
szyńskich w Kruczynie, gdzie 
bliższe warunki podane zostaną.

(3995)

---- f---------
Akcye bankowe i banków kredytowych.

Pow. bank depozyt. 5 100’ » pł.
Berlińs. stowarz. handl. 4 175 pl.
Berliński bank 4 142’» pł.
Berlińs. bank lombard. 5 95 żąd.
Berlińs. bank meklers. 4 124’, pł.
Berlińs. bank meklers. — — Pt-
produktów 5 112 pl.
Wrocław, bank dyskon. 4 146% pł.

dito wekslowy 4 144'¡, pl.
Gdańsk, stów, bankowe 4 1043!, pt.
Gdański bank prywata. 4 118 pł.
Darmstadzki bank 1 207 pł.
dto zwany Zcttelbank 4 118 pł.

Desawski bauk kredyt. — 14', pl.
Niemiecki bank naród. 5 107 pl.

dito dito Unii 4 126", pl.

Ogrodowy,
trzeźwy, pilny, znający dobrze swój 
fach jako ogrodnik, i obeznany 
dobrze w nowym systemie u- 

1 rządzoną kwiatarnią i zaopatrzo-'
ny w dobre świadectwa, także i

gospodyni
w średnim wieku, obeznana dobrze i 
praktycznie z postępowem gospodar­
stwem kobiecem, znajdą miejsce od 
1 października w J3oiiliniU.nl 
Czarnotki p. Zaniemyślem, j 
Pierwszego osobiste przedstawienie 
się jest koniccznem. (3926) |

Stowarzysz, dyskont, t
Hamburgs, bank handl. 5 
Gotajski bank kredyt. 4 
Hanowerski bank 4
Heski bank 4
Królewiecki bank stów.:5 
I<Wileckiego i Sp. bank .5

Magdeb. stów, bankowe! 4 
Magdeb. stów, mekler. 4 
Magdeb. bank pryw. 4 
Meinigski bank kredyt. 5 
Austryack.zakład.kred.ń 
Austr.-niemiecki bank ¡4 
Wschodnio-nfem. bank 5 
Ostdeutsche Produk. B. 4 
Pomors. bank. ryc. 1 
Poznans, bank pro wino. ¡4 
Pruski bank akcyjny ' 
Pruski bank akc. eeutr. 
Prowinc. stów, dyskont., 
Szląskie sto warz, bank) 4

32T/4
132 p 
116 ż;
141 p 
997» 
114-1 
113',

123 p 
436’/, 

¡108 [ 
163", 
¡209' . 
129': 
I12'|, 
90 p 
112 i 
114' 
258 i 
137 [ 
181’/ 
1817 
105'/

Moneta w zlocie, srebrze i papierach.
1135e Pt- 
9- 7‘|. Pt-. . , 
5. 97» pl- i żąP-

Fryderyksdory 
Korony złote

Im. .
Dolary
Złoto w sztao.tuni oeiu 
Śrebra funt celny 
Zagranicz. noty bank. 
Austryaok. noty bauk 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie zoty bank.

161 . Pt- 
, Pi-

5
i- HE . 
4633 , żąd. 
29. 20 pi. 
9945 pł- 
917» Pt- 
813!. pt- 
79’,3 pł.

J3oiiliniU.nl
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